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Wielkq ofensywę kulturalnq
zapowiada premier J. Cyrankiewicz

W dn iu  27 bm . odbyła «1* w  W ar- 
azawie uroczysta narada działaczy 
ku ltu ra lno -ośw ia to w ych  w spraw ia u- 
powszecim ienia czy te ln ic tw a . W nara
dzie w z ią ł równ ież udzia ł p rem ie r J. 
C yrankiew icz.

Po re fera tach prezesa „C z y te ln ik a "  
i .  B ore jszy i  d y r. Tadeusza Pasier- 
bir.skiego w yw iąza ła  się dyskusja , na 
zakończenie k tó re j zabra ł glos p re
m ie r C yrankiew icz.

tak teraz nadchodzi czas, ie  Rząd 
z całą energią poświęci się wraz z 
całą ogromną armią działaczy kultu
ralnych — przeprowadzeniu ofensy
wy na odcinku kultury, by doprowa
dzić do zwycięstwa i przełamania te
go wszystkiego, co nas w pochodzie

naprzód hamuje. Możecie liczyć — 
zakończył premier — na pełne popa*» 
cie 1 na pełne zrozumienie ze strony 
Rządu Polskiego“ .
Sprawozdanie z narady działaczy 

kulturalno - oświatowych drukujemy 
na innym miejscu.

Premier Cyrankiewicz stwierdził, że 
obecne narady 1 materiały, jakich na
rada dostarczy stanowić będą jedną 
z podstaw dla rozważania, planowa- 

• nia i  koordynowania przez państwo 
i  organizacje społeczne ofensywy kul
turalnej na najbliższą przyszłość.

„Niewątpliwie' zdajemy sobie wszy
scy sprawę, że świadomość najszer
szych mas jest zapóźniona wielolet
nim zacofaniem kulturalnym i analfa
betyzmem 1 że ta świadomość nie na
dąża za historycznymi przemianami, 
których czołowi działacze klasy ro
botniczej, chłopskiej i inteligencji pra
cującej w Polsce dokonali. Nie ulega 
wątpliwości, że wielkim i decydują
cym zadaniem działaczy kulturalnych 
na dalszą metę jest stworzenie takich 
warunków, by świadomość najszer
szych mas doszła nie tylko do zrozu
mienia tych przemian, ale aby je prze
ścignęła, żeby później naród, jako 
wielka zbiorowość kształtował dalej 
w pełni świadomości nowe życie na
rodu.

Ofensywa na odcinku kultury oraz 
rewolucja na tym odcinku nie doko
nała się jeszcze w Polsce całkowicie. 
W  interesie rozwoju narodu polskie
go musi być ona dokonana. Możecie 
być przekonani —- mówił premier —» 
że tak, jak w pierwszym okresie od
budowy państwa, najważniejszym za
daniem Rządu były zagadnienia od
budowy, zagadnienia gospodarcze, za
gadnienia walki politycznej o funda
menty Polski Ludowej, później zaś za
gadnienia stabilizacji, politycznej —

Rożgwzyna się ncdaisywanic »umów dwustronnych« z U S A

Finanse, waluta i handel
pod kontrolą amerykańską

LONDYN,27.6. (PAP). — Według 
doniesień agencji Reutera z Waszyng 
tonu, w poniedziałek ma się rozpo
cząć podpisywanie „umów dwustron 
nych“  między .krajami marshallow 
skimi a USA- Dopiero złożenie pod
pisu na tych umowach ma zapewnić 
poszczególnym krajom marshallow- 
skim „pomoc“ amerykańską do 1952 
r. Nie jest jeszcze pewne kiedy każdy 
z . kraj ów marshallowskich podpisze 
umowę. Termin podpisania umów 
przez Wiochy i Norwegię ustalony 
już został definitywnie na poniedzia 
łek. Inne kraje, a wśród nich Wiel 
ka Brytania, ograniczą się prawdopo 
dobnie do parafowania odnośnych tek 
stów do czasu ratyfikacji umów przez 
ich parlamenty.

Korespondent Reutera twierdząc, 
że kraje marshallowskie otrzymały 
„zadośćuczynienie“ przyznaje, że i  no 
we teksty umów „nie są zupełnie za 
dowalające w  każdym szczególe“ . Za 
wierają one m. in. następujące po- 
stanowienia.

1. Kraje marshallowskie aobowią 
lane będą do utrzymania określonych 
kursów waluty, oraz do zastosowa
nia przewidzianych umową środków 
w dziedzinie stabilizacji budżetu.

2. Kraje marshallowskie. będą im r 
siały pokrywać wydatki amerykań
skiego personelu marshallowsklego, 
oraz wypełniać postanowienia doty
czące regulowania długów wewnątrz 
nych i  finansowania projektów odbu 
dowy.

S. Kraje podpisujące umowę będą 
musiały przestrzegać „nieskrępowane 
go handlu międzynarodowego“ .

4. Kraje te będą musiały zobowią

zać się do wypłacania odszkodowań 
obywatelom amerykańskim w wypad 
ku, gdyby interesy ich ucierpiały 
wskutek postanowień o nacjonaliza
cji.

Warunki te oznaczają, że gospodar 
ka walutowa, finansowa i  handel za
graniczny krajów podpisujących urno 
wę będą podlegać kontroli amerykań 
skiej.

Traulery Marynarki Wojennej ORP „Rybłtwa" „Mewa“  i „Czajka"

Marki Claya nie budzą zaufania
Opublikowano treść listu gen. Claya do marsz. Sokołowskiego

BERLIN, 27.6 (PAP) -  W  drugim 
dniu wymiany pieniędzy w  radzieckim 
sektorze Berlina zwiększył się znacz
nie napływ mieszkańców sektorów 
zachodnich, pragnących wymienić swe 
pieniądze w sektorze radzieckim. Sta 
no w ili oni 40% ogółu osób zgłaszają
cych się dla wymiany pieniędzy.

Zachodnie władze okupacyjne, oba
wiając się widocznie, że większość 
mieszkańców . sektorów zachodnich 
zrezygnuje z tzw. „marek Clay‘a“  ob
myśliły ciekawy wybdeg. Jak donosi 
dziennik „Telegraf“ , mieszkańcom 
stref zachodnich zezwolono na otrzy
mywanie po 70 marek w sektorze ra
dzieckim i niezależnie od tego po 80 
marek w sektorach zachodnich. Zarżą

dzenie to wzmacnia przekonanie lud
ności, że zachodnie władze okupacyj
ne sam«f nie wierzą w długowieczność 
swej bezprawnej waluty.

BERLIN, 27.6 (PAP) .— Amerykań 
ski urząd informacyjny podał do wia
domości treść listu, przesłanego w 
dniu 26 bm„ łącznie z kopią nowego, 
trzeciego już dekretu walutowego, 
przez gen. Claya na ręce szefa admi
nistracji radzieckiej w Niemczech, 
marsz. Sokołowskiego.

W  liście swym gen. d a y  powołuje 
się na wyrażoną w dniu 18 bm., a 
więc już po ogłoszeniu odrębnej za
chodnio - niemieckiej reformy waluto 
wej chęć kontynuowania stosunków 

, handlowych między strefą amerykań-

DOKUMENT W ALKI O  P O K O T
Prasa radziecka o uchwałach Konferencji Warszawskiej

%

\

MOSKWA, 27.6 (PAP). — Prasa tu
tejsza publikuje obszerne artykuły, po 
święcone wynikom Warszawskiej Kon 
ferencji ministrów spraw zagranicz
nych 8 państw.

„Izwiestia“ nazywają oświadczenie, 
opublikowane po Konferencji War
szawskiej „dokumentem walki o po
kój i bezpieczeństwo narodów Euro
py“ . Był to — pisze dziennik radzie
cki — nie tylko głos opinii publicz
nej krajów, przedstawiciele których

brali Się w  Warszawie, lecz i  głos 
^iej demokratycznej Europy oraz 

wszystkich tych, którzy walczą o de
mokrację, o pokój i  o bezpieczeństwo 
narodów.

Oświadczenie warszawskie wskazu
je wszystkim narodom drogę, na któ
rej można zapobiec ponownej agresji 
niemieckiej w Europie. Wierność za
sadom, proklamowanym w Jałcie i  
Poczdamie — oto podstawowy motyw 
polityczny tego historycznego doku
mentu.

Dziennik podkreśla zasadniczą różni 
cę między Konferencją Warszawską a 
zwołaną w swoim czasie do Londynu 
poufną naradą USA, Anglii, Francji 
przy udziale państw Beneluxu. W 
Londynie obradowała separatystyczna 
konferencja, zwołana z pogwałceniem 
zasad współpracy międzynarodowej 
W interesie kół monopolistycznych 
USA i Wielkiej Brytanii. W Warsza
wie — rozległ się potężny głos oś
miu państw europejskich w  obro
nie współpracy międzynarodowej w  
interesie wielkich I małych krajów, w  
interesie pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego.

Decyzje konferencji londyńskiej nie 
mają ani mocy prawnej, ani też jakie 
gokolwiekbądź autorytetu moralnego 
Oto wyrok wydany przez wszystkie 
narody zainteresowane w utrzymaniu 
pokoju i  bezpieczeństwa Europy, któ
rych zdanie znalazło pełny i dobitny 
wyraz w  oświadczeniu Konferencji 
.Warszawskiej.

Pięć punktów, sformułowanych w

oświadczeniu warszawskim — stwie 
rdzają „Izwiestia“  — porusza kwe
stie, wymagające niezwłocznego roz 
strzygnięcia. Jest to program wszy 
stkich narodów europejskich w spra 
wie Niemiec, oparty, na zasadach 
Jałty i  Poczdamu. Urzeczywistnie
nie tego programu stanowi jedyną 
możliwą gwarancję rozstrzygnięcia 
problemu niemieckiego w interesie 
wszystkich narodów, które nie chcą 
odrodzenia agresywnego m ilitaryz- 
mu niemieckiego, popieranego przez 
monopole amerykańskie i  angiel
skie.
Jak podkreśla „Prawda" — Już pler 

wsze odgłosy Konferencji Warszaw
skiej wskazują, że oświadczenie 8 mi 
nistrów spraw zagranicznych cieszy 
Się poparciem szerokiej opinii demo
kratycznej, jako manifest pokoju, za
wierający program właściwego roz
strzygnięcia problemu Niemiec. Dzień 
nik przypomina, że Konferencja War 
szawska została zwołana dla omówią 
nia sytuacji, jaka powstała w  związ
ku z decyzjami poufnej konferencji 
londyńskiej. Separatystyczny prograrh

w sprawie Niemiec, ustalony w Lon
dynie, pozostaje w zasadnicze] sprze
czności z programem, przyjętym w 
Jałcie i Poczdamie.

Program poczdamski, oparty na do 
świadczeniu historycznym, łączy tro
skę o skuteczne gwarancje pokoju l 
bezpieczeństwa narodów Europy z 
pragnieniem przekształcenia Niemiec 
w miłujące pokój demokratyczne pań 
stwo, z pragnieniem stworzenia wew 
nątrz Niemiec trwałych gwarancji 
przeciwko panowaniu reakcji imperia 
listycznej, której filaram i byli pru
scy magnaci i  junkrzy.

Program londyński oparty jest na 
dążeniu do ^rozbicia i  rozćzłonlcowa 
nia Niemiec, Jest to idea przewod
n i  polityki anglo-amerykańskiej 
na kontynencie europejskim, istota 
sławetnego „planu Marshalla“  1 „za 
chodniego sojuszu wojskowego“ . 
Jednakże plan ten skazany jest na 

fiasko. Nie można cofnąć wstecz bie
gu historii, nie można cofnąć się ku 
dawno minionym czasom. Niemcy mo 
gą istnieć tylko jako jednolite pań
stwo.

Granica polsko-niemiecka 
odpowiada sprawiedliwości dziejowej

Ci, którzy chcą pozbawić naród nie
miecki jego praw suwerennych, d , któ 
rzy chcą pozbawić go idei jednolite
go państwa — przekształcają tę ideę 
w oręż niemieckiej reakcji imperiali
stycznej, w  oręż niemieckich szowini
stów i  rewanżystów. Czyż doświadczę 
nie historyczne nie dowodzi, iż zmo
wa anglo-amerykańskiego kapitału 
monopolistycznego- z magnatami Zagłę 
bia Ruhry może dać jeden tylko wy
nik — powtórzenie niemieckiej agre
sji imperialistycznej. Nie jest rzeczą 
przypadku, że w  Stanach Zjednoczo
nych, w  Wielkiej Brytanii oraz w  
Niemczech Zachodnich szerzone są róż

nego rodzaju tendencje rewizjonistycz 
ne. Tendencje te skierowane są prze
ciwko zasadniczym uchwałom, powzię 
tym w Jałcie i  Poczdamie;

godzą one w decyzje, ustalające 
granicę polsko - niemiecką na Odrze 
i  Nysie. Czas już — podkreśla z na
ciskiem „Prawda“  — by inspiratorzy 
podobnych kampanii rewizjonistycz
nych zrozumieli, że granica polsko- 
niemiecka na Odrze 1 Nysie, odpo
wiadająca sprawiedliwości dziejo
wej, Jest granicą niezachwianą — 
granicą pokoju, jak to dobitnie 
stwierdzono w oświadczeniu 8-miu 
ministrów spraw zagranicznych.

Konferencja Warszawska przeciw
stawiła bezprawnym decyzjom londyń 
skim program odpowiadający w  zu
pełności uchwałom, powziętym w Jał 
cie 1 Poczdamie i  zawierający należy
te gwarancje przeciwko powtórzeniu 
się agresji niemieckiej: doprowadze
nie do końca demilitaryzacjl Niemiec 
na mocy porozumienia między Wiel
ką Brytanią, ZSRR, Francją i  Stana
mi Zjednoczonymi; wprowadzenie na 
określony przeciąg czasu kontroli czte 
rech mocarstw nad ciężkim przemy
słem Zagłębia Ruhry; utworzenie tym 
czasowego demokratycznego 1 miłu
jącego pokój rządu w  Niemczech; za 
warcie traktatu pokojowego z Niem
cami, zgodnie z uchwałami poczdam
skimi, przy czym wojska okupacyjne 
wszystkich mocarstw byłyby wypro
wadzone z Niemiec w  rocznym termi 
nie od chwili zawarcia traktatu poko 
jowegó; opracowanie środków wyko
nania przez Niemcy zobowiązań re- 
paracyjnych.

Dla każdego jest rzczą jasną — koń 
czy „Prawda“ — że program ten od
powiada rzeczywistym Interesom po
koju i współpracy międzynarodowej, 
że tylko tą drogą można stworzyć we 
wnątrz samych Niemiec siły, mogą
ce przeciwdziałać militaryzmowi i  
wprowadzić Niemcy na tary rozwoju 
demokratycznego, bez czego nie może 
być fMiieczuej gwarancji przeciwko 
powtórzeniu się agresji niemieckiej. 

_------ oOo---------

W ZSRR rozpoczęto żniwa
MOSKWA, 27. 6. (PAP). Żniwa za

czynają obejmować stopniowo całą 
Ukrainę. W południowych obwodach 
Ukrainy: chersońskim, nikołajewskim 
t odeskim — prace są w  całej pełni. 
Przystąpiły również do żniw obwody:
woroszyłowgradzki, stalinowski, poł-
tawski i  dniepropietrowski. Żniwa 
zapowiadają sią bardzo dobrze. W 
kołchozie im. Stalina w  obwodzie 
chersońskim otrzymano ponad 24 ce- 
tnary pszenicy z 1 hektara. Przystą
p ił również do prac żniwnych obwód 
rostowski. Spośród centralnych obwo 
dów pierwszy przystąpił do żniw 
obwód woroneżski

ską a strefą radziecką w Niemczech 1 
oświadcza, że gotów jest osobiście 
przedyskutować z marszałkiem Soko
łowskim środki, które okażą się nie
zbędne dla urzeczywistnienia tego ce
lu.

BERLIN. 27.6. (PAP) -  Rady Za 
kładowe fabryk dzielnicy Weissensee 
w sektorze radzieckim złożyły do za
rządu głównego W olnych Związków 
Zawodowych wniosek o zwołanie ze 
brania wszystkich rad zakładowych 
Berlina w celu proklamowania strajku 
generalnego na znak protestu przeciw 
ko odrębnej reformie walutowej w sek 
torach zachodnich Berlina.

Robotnicy mają zamanifestować 
swe żądanie wprowadzenia jednolitej 
waluty w całym mieście i domagać się 
wycofania. wojsk okupacyjnych mo
carstw zachodnich z Berlina.

W DNIU IM IEN IN  J

Towarzysza
WIESŁAWA

robotnicy meldują o 
przedterminowym 
wykonaniu planu 
p ó ł r o c z n e g o
W  dniu wczorajszym na 

ręce Towarzysza Wiesława 
wpłynęły liczne telegramy 
od Komitetów Fabrycznych 
PPR. Składając Towarzyszo
wi Wiesławowi serdeczne ży
czenia z okazji Jego imienin, 
robotnicy - peperowcy mel
dują o przedterminowym wy
konaniu półrocznych planów 
produkpyjnych i zapewniają, 
że dołożą wszelkich starań, 
by wykonać przedterminowo 
plan całoroczny.

Głód książki w Polsce
je s t  w c i ą ż  j e s z c z e  z b y t  m a ły  

Z kraiowej naratiy działaczy kulturalno-oświatowych
27 bm. w  sali zjazdowej. Związku 

Nauczycielstwa Polskiego odbyła się 
jednodniowa krajowa narada działa
czy kulturalno - oświatowych w spra 
wie upowszechnienia i  pogłębienia czy 
telnictwa, w Polsce, zwołana przez za 
'rząd Główny Spółdzielni Wydawni
czej „Czytelnik“ .

Na zebraniu obecni byli: premier 
J. Cyrankiewicz, wiceminister Ku ltu
ry i  Sztuki W. Sokorski, przedstawi
ciele Min. Oświaty, Instytucji i orga
nizacji kulturalno - oświatowych, de
legaci Związku Nauczycielstwa Pol
skiego, Związku Bibliotekarzy i A r
chiwistów, R.P., Związku Zawodowe
go Literatów Polskich, liczni zapro
szeni goście oraz członkowie Zarządu 
<Sł. Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ , je j de
legatur i kół w liczbie ok. 860 osób.

Otwarcia narady dokonał prezes Za 
rządu Głównego S.W. „Czytelnik“ Je
rzy Borejsza. Następnie wybrane zo
stało Prezydium, którego przewodni
ctwo objął członek Rady Państwa oraz 
członek prezydium Komitetu Upow
szechnienia Książki dr Henryk Koło
dziejski.

Pierwszy referat programowy pt. 
„Przemiąny kulturalne a czytelnict
wo“ wygłosił prezes J. Borejsza.

Po zobrazowaniu głębokiego przeło
mu społecznego 1 kulturalnego w Pol 
gee Odrodzonej i  podkreślaniu w iel
kich potrzeb kulturalnych nowego 
człowieka, który dzięki awansowi spo 
łecznemu stał się nie tylko odbiorcą 
dóbr kulturalnych, lecz również ich 
współtwórcą, prezes Borejsza poddał 
analizie dotychczasowe osiągnięcia na 
polu pogłębienia czytelnictwa w Pol
sce. „Wydanie dobrej książki w  du
żym nakładzie i  rozprowadzenie jej 
do bibliotek powiatowych, miejskich, 
czy fabrycznych, to dopiero początek 1

pracy działacza, walczącego o upow
szechnienie czytelnictwa — powie
dział mówca. Należy wytworzyć w  jak 
najszerszych masach społeczeństwa 
głód książki, jak najbardziej powsze
chną potrzebę czytania. Ten głód ksią 
żki jest w Polsce wciąż jeszcze zbyt 
mały“ .

Jako zagadnienia, które powinny 
być w czasie narady przedyskutowa
ne, wysunął prezes Borejsza następu 
jące: sprawę naukowego badania czy 
telnictwa; państwowy plan wydawni 
czy; produkcja książki i  system jej 
rozprowadzania oraz oddziaływanie 
oświatowe w pracy czytelniczej.

Następny referat programowy pt. 
„Rola, zadania i organizacja czytel
nictwa na tle polityki kulturalno-oś
wiatowej w Polsce wygłosił dyrektor 
Departamentu Kultury i Oświaty Do 
rosłych Ministerstwa Oświaty dr Ta 
deusz Pasierbiński.

Po wysłuchaniu referatów wywią
zała się ożywiona dyskusja na temat 
dróg i  sposobów pogłębienia czytelni 
ctwa.

Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
premier Cyrankiewicz (Przemówienie 
premiera Cyrankiewicza drukujemy 
na innym miejscu).

Na tym zakończono obrady przed
południowe. Porządek obrad popołud 
niowych wypełniły referaty: mgr. Han 
ny Puczyńskiej -  Wentlandtowej „Mo 
żliwości i drogi rozwoju czytelnictwa 
w oparciu o dotychczasowy dorobek“ 
oraz dyr. Stanisława Tazbira — „Naj 
ważniejsze zagadnienia organizacyjne 
w problemie upowszechnienia czytel 
nictwa“ .

Obrady poprzedziły I zakończyły wy 
stępy artystyczne zespołów słowno-* 
muzycznych „Czytelnika“,
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Zjednoczenie 
partii robotniczych 

w Czechosłowacji
PRAGA. —■ Dnia 27 bm. w Pradze 

nastąpiło zjednoczenie partii socjal
demokratycznej z partią komunistycz
ną.

-oOo-

Zjazd SL
we Wrocławiu

We Wrocławiu obradował IV  walny 
zjazd delegatów Stronnictwa Ludowe
go województwa dolnośląskiego. Na 
zjazd przybyli prócz delegatów z terpe
nu całego województwa przedstawicie 
le władz centralnych SL oraz liczni go 
ście.

W imieniu władz"centralnych, zjazd 
powitał wiceprezes NKW SL minister 
Fouedworny, podkreślając, że podsta
wą skupienia wszystkich sił narodu 
polskiego jest zacieśniający się ciągle 
sojusz chłopsko - robotniczy.

Władze anglosaskie ponoszą odpowiedzialność
za chaos gospodarczy w Berlinie

MOSKWA, 27.6 (PAP). — Przypo
minając, że dnia 24 czerwca zachod
nie władze okupacyjne wstrzymały 
ruch między stref owy, agencja TASS 
opisuje sytuację, jaka w związku z 
tym panuje obecnie w zachodnich se 
ktorach Berlina.

Elektrownie dysponują tam zapa
sami węgla tylko na 10 dni. Amery
kańska, angielska i  francijska admlni 
stracja wojskowa w  Berlinie musiały 
wprowadzić w  sektorach 1 zachodnich 
restrykcje w  korzystaniu z energii 
elektrycznej. Kontyngent elektryczno 
ści dla przemysłu i  na potrzeby do
mowe zredukowano o 25%, a dla me 
tra i tramwajów o 50%. Eirma „Te 
lefunken“  przerwała pracę na czas 
nieokreślony, motywując to brakiem, 
prądu elektrycznego.

W podobnej sytuacji znalazła się 
większość przedsiębiorstw zachodnich

. ._, nOT , sektorów Berlina. Jak donosi prasa
Y  PPR 1 PPS J d pom  niemiecka również sytuacja aprowizapos. Matwin.
Referat polityczno - programowy wy 

głosił wiceminister Drewnowski, który 
omówiwszy wszechstronnie ogólną sy
tuację polityczną, podkreślił,, że uchwa 
ły  Konferencji Warszawskiej są wy
razem krzepnącej siły narodów demo
kratycznych. *

---------oOo---------

Wicemin. handlu zagr. CSR
przybył do W arszawy

Wczoraj, w  godzinach popołudnio
wych przybyła do Warszawy czecho
słowacka delegacja handlowa z wice
ministrem handlu zagranicznego p. 
Ewsen Laebl na czele. M inistrowi Ew- 
sen towarzyszą sekretarz generalny 
czechosłowackiej rady v gospodarczej 
dr inż. Foukatko, dr Landa i  dr Rii- 
ger.

Na dworcu powitali gości czechoslo 
wackich wiceprezes CUP Jędrychow- 
ski, dyrektor Wang, sekretarz general
ny Rady Gospodarczej połsko-czecho- 
wackiej dyr. Poznański oraz ambasa
dor czechosłowacki w  Warszawie p. 
Pisek.

---------oOo---------

Światowy Kongres Żydowski
obraduje w Szwajcarii
MONTREUX, 27.6. (PAP) — W nie

dzielę o godz. 15-ej otwarty został w 
Montreux w  Szwajcarii Światowy Kon 
gres Żydowski z udziałem delegatów 
z 60 krajów w liczbie blisko 300 osób. 
Na otwarciu Kongresu obecny był po
seł R. P. Przyboś. Byli też obecni przed 
stawiciele Czechosłowacji, Jugosławii, 
Finlandii,. Węgier,., Szwajcarii, Stanów 
Zjednoczonych i  państwa Izrael.

Obrady zagaił prezydent St. Wiese, któ 
ry  zakończył swe przemówienie okrzy
kiem na cześć Machabeuszy, powstań
ców ghetta warszawskiego i  bojowni
ków Hagany w  Palestynie. Następnie 
wygłosił przemówienie dr Nachum 
Goldman, który poruszył m. in. za
gadnienie współpracy Żydów całego 
świata z państwem żydowskim. Jako 
wzór jedności narodowej Żydów dr 
Goldman wymienił żydowstwo polskie. 
Przemówienie żałobne ku czci 6 m ilio
nów Żydów, zmarłych podczas wojny, 
wygłosił rabin Nurok oraz płk. dr Ka- 
hane„

---------oOo-------- -

Nowy most na Wiśle
W obecności wiceministra komuni

kacji inż. Balickiego oraz wicewoje
wody śląsko - dąbrowskiego płk., Zięt 
ka odbyła się w  dniu 27 bm. uroczy
stość oddania do użytku nowozbudo- 
wanego mostu drogowego na Wiśle w 
Nowym Bieruniu, na trasie Gliwice — 
Oświęcim — Kraków. Most ten wzxne 
siony na miejsce zniszczonego przez 
Niemców podczas ucieczki w  roku 
1945 obiektu odgrywa dużą rolę w  ko
munikacji pomiędzy województwami 
śląsko - dąbrowskim i krakowskim. 
Nowy most należy do kategorii więk
szych obiektów tego rodzaju, posiana 
długości 156 metrów i  składa się z 4 
przęseł łukowej konstrukcji żelazo - 
betonowej.

cyjna sektorów zachodnich psrzedsta 
wia się opłakanie. 24 czerwca amery 
kański komendant Berlina płk. How 
łey oświadczył, że dla sektorów za
chodnich żywności wystarczy , j tylko 
na 30 dni. /  /

Do pogorszenia sytuacji przyczynie, 
się fakt, że w  sektorach zachodnich 
wprowadzono „markę Clay‘a“ , co u- 
niemożliwia właścicielom miejsco- 
w -c1- sklepów żywnościowych zakup 
żywności w  strefie wschodniej.

Za pogorszenie się sytuacji w  Berli 
nie i  za ciężką sytuację materialną 
ludności stref zachodnich — pisze 
„Neues Deutschland“ — odpowie
dzialne — jedynie, zachodnie mocar
stwa okupacyjne.

MOSKWA, 27.6 (PAP). — „Moskow
skij Bolszewik“ , omawiając skutki 
reformy pieniężnej w  Niemczech Za 
chodnich podkreśla, że stanowi ona 
ciężki cios dla ludności pracującej, i 
prowadzi do urzeczywistnienia rozbi 
cia Niemiec. Nowa marka zachodnio- 
niemiecka, zależąc od dolara, będzie 
w ręku bankierów amerykańskich 
środkiem nacisku politycznego i  go
spodarczego na tzw. państwo zachód 
nio - niemieckie.

Kapitaliści amerykańscy liczą na 
to, że odrębna reforma walutowa o- 
słabl banki niemieckie i  wywoła zapo 
trzebowanie na nowe pożyczki dla 
finansowania przemysłu zachodnio- 
niemieckiego, pożyczki zaś te wzmóc 
nią okowy panowania amerykańskie 
go. Równocześnie odrębna reforma 
walutowa nada przemysłowi zachod
nio - niemieckiemu jednostronny kie 
runek rozwoju oraz podważy zdolność

tego przemysłu do konkurowania z 
towarami amerykańskimi na rynku 
europejskim i  na rynkach świato
wych. S

Omawiając kryzys w  pracach Ra
dy Kontroli N emiec w  dziedzinie za 
gad.Jeń finansowvch pismo stwier
dza, że iasna ’ °st teraz zupełnie tak 
tyka przedstawicieli mocarstw zachód 
nich w  Radzie Kontroli i  w  Dyrekto 
riacie Finansowym. Przedstawiciele 
USA, Anglii i  Francji umvśłnie ha
mowali działalność Rady Kontroli, 
ażebv dostarczyć bankierom anglo- 
amerykańskim czasu na rokowania z 
kapitalistami niemieckimi w  sprawie 
reformy walutowej, dogodnej dla re 
akcji, lecz narażającej na szwank in
teresy ludności pracującej Niemiec.

Pismo podkreśla dalej, że odrębna 
reforma pieniężna w  Niemczech Za
chodnich stała się groźbą dla życia 
gospodarczego w  radzieckiej strefie 
okupacyjnej i  na obszarze wielkiego 
Berlina, dokąd mogły napłynąć bez
wartościowe marki z Niemiec Zachód 
nich.

Toteż radziecka administracja woj 
Skowa w celu ochrony interesów lud 
ności i  gospodarki strefy wschodniej 
przyjęła propozycję Niemieckiej Ko 
m isji Ekonomicznej w  sprawie refor 
m '’ pieniężnej w  radzieckiej strefie 
okupacyjnej.

W odróżnieniu od tego, co ma miej 
sce w Niemczech Zachodnich, refor
ma pieniężna strefy radzieckie] u- 
względnia interesy mas pracujących, 
zasady sprawiedliwości socjalnej i  ko 
nieezność jak najrychlejszej odbudo
wy i  rozwoju Pokojowej gospodarki 
niemieckiej.

A nglosasi
zaciska j pasa

BERLIN, 27.6. (PAP). — Komendant
brytyjski w Berlinie gen. Herbert za
rządził wprowadzenie od wtorku pew 
nych oszczędności w  brytyjskich si
łach zbrojnych i  wśród przebywają
cych w  Niemczech brytyjskich osób 
cywilnych.

Kluby brytyjskie w Berlinie będą 
wydawały tylko skromne posiłki „u- 
tiiity  roeals“ . W kinach brytyjskicn 
nie będą urządzane poranki. Anglicy 
wzywani są również do chodzenia pre 
chotą by zaoszczędzić benzyny.

BERLIN, 27.6. (PAP). — Dla garni
zonu amerykańskiego w Berlinie za
rządzono pewne oszczędności. Oszczęd 
ności te dotyczą zakupu benzyny l  
żywności; ograniczono również ilość 
lokali rozrywkowych i  klubów.

Zastrzeżenia opinii francuskiej
wobec umowy morshallowskiej

27.6 (PAP). Według infor-PARYŻ.
macji kół dobrze poinformowanych, 
projekt układu amerykańsko - fran
cuskiego został w  sobotę wieczorem 
złożony w  komisji spraw zagranicz-

REFLEKTOREM 
TD SWIECIE

„Niepodległa" Cyrenajka
pod protektoratem angielskim?

RZYM) 27.6 (PAP). — Prasa włoska 
donosi z Kairu, że „-wielki m ufti“ — 
Sayed es Senussi proklamował się nie 
zależnym władcą Cyrenajkl

Komentując .tę wiadomość, organ 
partii chrześcijańsko - demokratycz
nej „Popolo“  pisze: „M u fti es Senus 
si nie posiada żadnego prawa, by o- 
giaszać niepodległość Cyrenajki. Na
wet jeżeli to uczynił, to jasne jest, że 
władza jego zależeć będzie od bry
tyjskiego gubernatora wojskowego. 
Krok ten stoi w  sprzeczności z trak
tatem pokojowym, który przewiduje, 
że jedynie Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja mogą 
wspólnie decydować o losie kolonii 
włoskich i  to do dnia 15 września br. 
Po tej dacie wszelkie decyzje w  tej 
sprawie będą należały do ONZ“ .

Dziennik podkreśla w  konkluzji, że 
do chwili obecnej rząd brytyjski nie 
wypowiedział się w  sprawie kolonii 
włoskich, podczas gdy pozostałe rzą
dy 3 mocarstw oświadczyły, że zapa
trują się przychylnie na pozostawie
nie administracji włoskiej w  b. ko
loniach północno - afrykańskich.

Organ włoskiej partii komunistycz 
nej „Unita“  podkreśla, że niewątpli
wie ma się do czynienia z manewrem 
Wielkiej Brytanii, która pragnie wpły 
nąć na decyzję mocarstw, stawiając 
je przed faktem dokonanym. ^Anglia

pragnie — pisze „Unita“  — zawrzeć 
z Senussim traktat podobny do tych, 
jakie zawarła z Transjordanią, i  in
nymi państwami arabskimi, znajdują 
cymi się pod je j całkowitymi wpły
wami“ .

nych Zgromadzenia Narodowego, któ 
ra rozpatrzy go we wtorek.

W poniedziałek zbiera się pod prze 
wodnictwem prezydenta Aurioła, Ra 
da Ministrów, która omówi expose 
ministra Bidault o sytuacji między
narodowej ze szczególnym uwzględ
nieniem francusko - amerykańskich 
rokowań w  sprawie „pomocy mar- 
shallowskiej". Ogłoszenie tekstu u- 
kładu nastąpi w  poniedziałek jedno
cześnie w  Waszyngtonie, Paryżu i  sto 
licach innych państw zainteresowa
nych.

Półoficjalny dziennik „Le Monde“  
twierdzi, że Stany Zjednoczone zgo
dziły się jakoby na szereg ustępstw 
w kwestii walutowej. Mimo to układ 
budzi w  dalszym ciągu poważne za
strzeżenia, przy czym dzienniki pa
ryskie nie tają obaw, że ustępstwa 
Stanów Zjednoczonych są jedynie po 
zome.

Dziennik „Ce Soir" podkreśla, że 
wbrew temu, co mówi minister Bi
dault Stany Zjednoczone będą miały 
Wpływ na francuską politykę ceJłią, 
a taryfy celne będą mogły być obni
żone nawet na korzyść Niemiec Za
chodnich i  Japonii.

„Ce Soir“  stwierdza ponadto, że 
Stany Zjednoczone będą mogły tak
że zmusić Francję do zdewaiuowania 
franka i  zwraca się do Zgromadze
nia Narodowego z apelem, by nie ra
tyfikowało dwustronnego układu o 
„pomocy marshallowskiej“ .

Przed kongresem zjednoczeniowym
pariii robotniczych

konferencje aktywów woj. PPS
kim  zagadnienia związane ściśle z ak
cją przeprowadzenia wyborów delega
tów na Kongres Połączeniowy.

W niedzielę dn. 27 bm. odbyła się w  
Warszawie w  Wojewódzkim Komite
cie PPS wojewódzka konferencja ak
tywistów PPS.

Na konferencję przybyli również 
przedstawiciele CKW PPS Baranow
ski i Matuszewski oraz przedstawicie
le Komitetu Wojewódzkiego PPR — 
Tokarski i  Krajewski,

ŁÓDŹ
Dnia 26 bm. odbyła się w  Łodzi kon 

ferencja Rady Wojewódzkiej i  aktywu 
PPS Łodzi i  woj. łódzkiego.

Po zagajeniu konferencji przez prze 
wodniczącego WK, Dundaka i  przemó
wieniu powitalnym przedstawicieli 
Miejskiego Kom. PPS i KW PPR — 
W. Hyry, zabrał głos sekretarz CKW, 
poseł Cwilk, wygłaszając referat o za
łożeniach ideologicznych przyszłej 
zjednoczonej partii polskiej klasy ro
botniczej, omawiając również zagad
nienia, związane z rozpoczynającymi 
się przygotowaniami do kongresu 
zjednoczeniowego.

Po dyskusji zebrani uchwalili rezo
lucję w  której podkreślają swoją soli
darność z założeniami programowymi 
zjednoczonej partii oraz wyrażają 
solidarność z uchwałami Warszawskiej 
Konferencji ośmiu ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie bezpieczeń
stwa Polski i  pokoju światowego.

BYDGOSZCZ
W Bydgoszczy odbyło się w  dniu 27 

bm. zebranie rozszerzonego aktywu 
wojewódzkiego PPS, poświęcone omó
wieniu przygotowań do akcji wybo
rów delegatów na nadzwyczajny kon
gres partii.

Stronę ideologiczną tych zagadnień 
przedstawił w  obszernym referacie 
członek CKW PPS — Rybicki. Prele
gent podkreślił szczególnie zagadnie
nie walki klasowej, która nie skoń
czyła się w  momencie upaństwowienia 
przemysłu i przeprowadzenia reformy 
rolnej. Elementy kapitalistyczne w 
Polsce stwierdził ob. Rybicki, które 
częstokroć przybierają postać tzw- „in i 
cjatywy prywatnej“ , przekraczają czę 
sto świadomie granice wyzna
czone im  przez dobro gospodarstwa na 
rodowego.

W dyskusji poruszono przede wszyst

KIELCE
W Kielcach odbyła się konferencja 

aktywu wojewódzkiego PPS, na któ
rej min. Kaczorowski omówił szcze
gółowo w referacie politycznym pod
stawy jedności PPS i PPR.

W konferencji wzięło udział ponad 
400 aktywistów. W powziętej jednogło 
śnie rezolucji zebrani wyrazili całko
witą aprobatę dla lin ii politycznej cen 
tralnych władz Partii oraz podkreślili 
swój pozytywny stosunek do proble
mu połączenia PPS i  PPR w zjedno
czoną partię polskiej klasy robotni
czej.

*  *
Podobne konferencje aktywów wo

jewódzkich PPS odbyły się w  Białym 
stoku i  Rzeszowie.

-------- ooo-------- -

Za sabotaż gcsposlarczy
—  kara więzienia

Za nadużycia popełnione przy pro
dukcji pustaków, dostarczanych dla 
odbudowującej się Warszawy prze* 
hutę „Zakłady Południowe — Stalo
wa Wola“ , Sąd Okręgowy w Rzeszo
wie skazał nadmistrza huty Stefana 
Oleksego — na cztery lata w ię z ie n ia ,  
kierownika Wydziału Montażowego 
Władysława Pacaka — na dwa lata 
więzienia, oraz wspólników kradzieży 
Drabika i  Wańkiewicza na 6 miesięcy 
więzienia.

-------- oOo-f-----

Z d r a j c o m
kara śmierci

Dnia 26 bm. toczyła się przed Są
dem Okręgowym w Wałbrzychu roz
prawa przeciwko Marii Moskalskiej, 
oskarżonej o wskazanie i  wydanie ban 
dom ukraińsko-faszystowskim w 1941- 
r. w  Schodnicy pow. Drohobycz mał
żonków Auberów, którzy skryli się u 
niej na podwórku.

Wina Moskalskiej została całkowi
cie udowodniona zeznaniami świad
ków. Sąd skazał Moskalską na karę 
śmierci.

Młodzież w
wybiera delegatów na kongres zjednoczeniowy

Pod hasłem „Jedność młodzieży 
podstawą Polski Ludowej'“ odbyła się 
w  dniu wczorajszym na Pradze kon
ferencja zjednoczeniowa organizacji 
młodzieżowych w  celu wyboru delega
tów na kongres we Wrocławiu.

Przewodniczył konferencji pełno
mocnik Centralnego Komitetu Jedno
ści — Abramowicz.

Referat omawiający sytuację mło
dzieżową przed kongresem wrocław
skim wygłosił przedstawiciel Central
nego Komitetu Jedności Kobrzyński. 
Mówca stwierdził m. dn.:

Pclnce Ludowej potrzebni są ludzie 
idfeowi, światli i  s iln i Zjednoczone

Zwiększenie udziału Związków Zawodowych
w ruchu współzawodnictwa pracy 

Rezolucje plenum K C Z Z

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «
i  T y g o d n ik  P o lity c z n o  -  Społeczny

przynosi w N r 25 (181).

1. S. Jakubowicz — Nasz główny obowiązek.

2. Włodzimierz Sokorski — Dokąd zmierzamy,

3. A. Falładin — Powrót do życia.

4. Krystyna Jodłowska — Czy stolica apostolska milczała?

5. St. N. ■— Zboże — waluta walut.

6. Cecylia Budzyńska — Nasze doświadczenie.
•

7. Jadwiga Siekierska — Nowe oblicze wsi polskiej.

8. W. Larski — Jedność klasy robotniczej na Wę-
grzech.

9. MichelRouze — Kryzys polityczny we Francji.

10. Erdos Joannłdes — Zwycięstwo nastąpi już wkrótce.

11. J. Kowalwski — Czechosłowacja kroczy naprzód.

Z tygodnia na tydzień — Z całego kra ju  — Na widowni międzynaro-
dowej. — Wśród książek. — Wolna trybuna. 1979 B

Rozszerzone plćname posiedznie KC 
ZZ, po wysłuchaniu referatu w  spra
wach organizacyjnych, wygłoszonego 
przez sekretarza generalnego KCZZ 
Adama Kuryłowieza i  po przeprowa
dzeniu obszernej dyskusji, przyjęło ye 
zolucję, która zawiera szereg donio
słych postanowień dla polskiego ru
chu zawodowego.

Rezolucja stwierdza na wstępie, że 
ruch zawodowy w okresie od plenum
listopadowego w  roku ubiegłym do1 dzeniu, że w  obecnej chw ili na pierw-
obecnej chw ili osiągnął szereg nowych 
zdobyczy. Liczba członków związków 
zawodowych w  Polsce przekroczyła 3 
miliony. Usprawniono i  wzmocniono 
działalność szeregu związków zawodo
wych, a przede wszystkim Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, Związku 
Robotników Rolnych, Pracowników 
Spożywczych i  Pracowników Chemicz 
nych. Wzrosła realna wartość płac 
klasy robotniczej.

Ponadto przeprowadzono centraliza
cję sportu związkowego oraz rozpo
częto i  częściowo przeprowadzono cen
tralizację wczasów pracowniczych, co 
stwarza w obu dziedzinach dalsze sze
rokie możliwości rozwojowe.

Rezolucja wskazuje dalej, że mimo 
tego ruch zawodowy nie zawsze i  nie 
na wszystkich odcinkach pracy nadą
żał za rosnącymi zadaniami. Plenum 
uważa za niedostateczny udział związ
ków w akcji współzawodnictwa. Zwiąż 
k i m. in. nie odgrywały dotychczas 
kierowniczej ro li w  tym ruchu i  nie 
udoskonalały dostatecznie form tego 
ruchu.

Również dotychczasowy- sposób in
kasowania «składek — głosi rezolucja— 
może w przyszłości stworzyć groźbę 
rozluźnienia więzów z masami człon
kowskimi i  zbiurokratyzować aparat 
związkowy. Wreszcie plenum stwier
dza, że istnieją objawy wybujałego 
autonomizmu wielu instancji związko
wych, co prowadzi do naruszenia dys
cypliny związkowej.

„Odrodzony ruch związkowy — glo
si dalej rezolucja — budowany na

zasadach jednolitości, przyczynił się 
do zbliżenia obu partii robotni
czych. W chwili obecnej dokunywu- 
jące się połączenie partii robotni
czych stanowi z kolei czynnik, stwa 
rzający możliwości usunięcia niedo- 
magań naszego ruchu związkowego 
i  podniesienia pracy na wyższy po
ziom“ .
Z kolei rezolucja zawiera szereg po

stanowień przy jednoczesnym stwier-

1
2

szy plan wysuwają się zagadnienia 
organizacyjne ruchu związkowego.

Dla upowszechnienia akcji współza
wodnictwa pracy, która jest jednym z 
centralnych zadań, stojących przed 
związkami zawodowymi, plenum po
stanawia:

stworzyć Centralny Komitet Współ 
zawodnictwa pracy KCZZ, 
wezwać jednocześnie zarządy 
główne do stworzenia przy odnoś

nych związkach branżowych głównych 
Komitetów Współzawodnicwa Pracy, 
O  wezwać do stworzenia Komitetów 
^  Współzawodnictwa Pracy, przy Ra 
dach Zakładowych,

4 zobowiązać oddziały, okręgi związ 
ków zawodowych i  OKZZ do or

ganizowania, instruowania i  koordyno 
wania pracy tych Komitetów,
C upoważnić Prezydium KCZZ do 

opracowania W najbliższym czasie 
szczegółowej instrukcji dla Komitetów 
Współzawodnictwa Pracy przy Z. Z.

Następnie rezolucja uważa za pilne 
zadanie zmianę dotychczasowego sy
stemu zbierania składek. Plenum wzy 
wa Prezydium KCZZ do opracowania 
szczegółowego planu stopniowego 
przejścia na indywidualne zbieranie 
składek członkowskich, zamiast do
tychczasowego potrącania składek 
przez administrację przedsiębiorstw.

Ponadto Plenum zaleca w rezolucji 
opracowanie i  wprowadzenie do koń
ca bieżącego roku jednolitej legityma
cji związkowej, jednolitej członkow
skiej karty ewidencyjnej i  znaczka 
związkowego.

W związku ze szkodliwymi dla pra
widłowego rozwoju ruchu zawodowe
go objawami przesadnego autonomiz
mu, plenum wzywa wszystkie zarzą
dy główne do likwidowania faktów 
nieprzestrzegania dyscypliny związko
wej i  do bardziej sprężystego kiero
wania podległymi instancjami związ
kowymi oraz do usprawnienia gospo
darki finansowej, m. in. przez stwo
rzenie Biur Kontroli z udziałem Ko
m isji rewizyjnej i  systematyczną kon
trolę całości prac związkowych.

Rezolucja podkreśla, że wprowadze
nie metod centralizacji i  kontroli pra
cy związkowej winno iść w  parze z 
demokratycznymi formami działania. 
Należy stosować kolektywne metody 
kierowania związkami, systematycz
nie zwoływać posiedzenia związkowe 
i przestrzegać terminów kadencji in 
stancji związkowych.

Plenum, stwierdzając, że istnieją w  
ruchu związkowym niektóre zbyt małe 
związki, wzywa Prezydium do prze
prowadzenia połączenia niektórych po 
krewnych sobie związków.

Plenum upoważnia dalej Prezydium 
KCZZ do podjęcia kroków dla utwo
rzenia odrębnego związku pracowni
ków przemysłu hutniczego. Plenum 
stwierdza również potrzebę wydawa
nia pisma dla Rad Zakładowych, stwo 
rżenia wydziału sprawozdawczo-sta- 
tystycznego KCZZ, oparcia całej pracy 
wszystkich instancji związkowych na 
planach okresowych i utworzenie wy
działu historycznego przy KCZZ dla 
gromadzenia materiałów, dotyczących 
historii mchu zawodowego.

Wreszcie w  zakończeniu rezolucji 
organizacyjnej Plenum KCZZ upoważ I □  
nia Prezydium do powołania specjalnej- 
komisji organizacyjnej, która pod kie
runkiem Sekretariatu KCZZ współ
działałaby z Wydz. Organizacyjnym 
nad rozpracowaniem nakreślonych za
gadnień o wyjątkowym znaczeniu dla 
ruchu zawodowego.

szeregi stać się muszą szkołą takich 
ludzi. Do szkoły tej, dla budowy lep
szej przyszłości Polski Ludowej wzy
wamy całą młodzież polską.

Po dyskusji, przystąpiono do wyboru 
delegatów na konferencję we Wrocła
wiu. Wybrani zostali jednogłośnie: 
Henryk Gulczyk, Jadwiga Gałecka, Ed
ward Jarosławski, Adam Kruczkow
ski, Edward Nowosielski, Wacław 
Przybyłko i  Stanisław Niewiadomski.

—ć_--- 0Q0--------

Boarndotte projektuje 
ustrój federalny w Palestynie

TEL AVIV, 27.6 (PAP). Dziennik
egipski „A l - Mysay“ donosi z wyspy 
Rodos, gdzie znajduje się kwatera me
diatora ONZ Bernadotte‘ą, że prowa
dzi on pertraktacje z rzeczoznawcami 
arabskimi w  sprawie ewentualnego 
ustanowienia w  Palestynie ustroju fe
deralnego. Państwo Izrael znalazłoby 
się — w  myśl tych projektów — w  ra
mach „arabskiej Palestyny““, przy 
czym granice jego musiałyby ulec 
zmianie na korzyść Arabów.

LONDYN, 27.6 (PAP). Jak donosi z 
Damaszku agencja Reutera, Jamil Mar 
dam Bey, premier i  minister spraw 
zagranicznych Syrii oraz przewodni
czący Rady Ligi Arabskiej oświadczył, 
że złożono już odpowiedni protest w 
sprawie zapowiedzianej we wtorek 
przez prezydenta Trumana wymiany 
m isji dyplomatycznych między Stana
mi Zjednoczonymi a tymczasowym rzą
dem Izraela. Mardam Bey uważa, że 
akcja rządu USA jest pogwałceniem 
rozejmu w Palestynie.

-------- OQO-------- -

n  PRAGA. Prasa czeska donosi na 
podstawie informacji podanych 

przez „Oesterreichische Zeitung““, że 
w siedzibie austriackiej partii ludo
wej w Wiedniu utworzona została cen
trala ruchu anty czechosłowackiego, 
zorganizowana przez Niemców sudec
kich, na której czele stoi były poseł do 
parlamentu czeskiego — HANS WAG
NER. Zadaniem nowoutworzonej cen
tra li jest zjednoczenie w  Austrii 
wszystkich osób wysiedlonych z Cze
chosłowacji i  włączenie ich do akcji, 
skierowanej przeciwko państwom lu 
dowo - demokratycznym.

NOWY JORK. Cały dzień trwała 
tu obława 200 policjantów Chica

go na 3 — 4 gangsterów, uzbrojonych 
w broń maszynową. Użyto psów poli
cyjnych i samolotów obserwacyjnych, 
a z zapadnięciem ciemności posługiwa
no się reflektorami. Bandytów nie od- 
nalczionow
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Gwarancja niepodległości i pokoju
Z  przemówienia sejmowego posła tow. Jerzego Albrechta

D Y S K U S J A  S E J M O W A
nad przemówieniem ministra Modzelewskiego

Wysoka Jzbo! Rząd Polski Ludowej 
który wraz z rządem Związku Ra
dzieckiego podjął inicjatywę zwołania 
konferencji Warszawskiej, działał w 
Najżywotniejszych interesach naro-

Ju polskiego. Dla nas, Polaków, z kon 
‘erencji londyńskiej wyziera niebez
pieczeństwo odrodzenia agresji nie

mieckiej. W przekreśleniu uchwał po- 
/ ^*damskich widzimy podsycanie ape- 
I ‘Stów rewizjonistycznych reakcji nie
je d n e j, skierowanych przeciw naj
mętniejszym prawom , naszego narodu.

Naród polski rozumie wielką do
rosłość oświadczenia Konferencji 
Warszawskiej, która potwierdziła ten 
deodwracalny historyczny fakt, ŻE
Dr a n ic a  n a  o d r z e  i  n y s ie  z a 
c h o d n ie j  JEST GRANICĄ NIEZA 
CHWIANĄ, GRANICĄ POKOJU.

Obrona niepodległości naszej Oj- 
jyzny  i bezpieczeństwo naszych gra
nic, obrona pokoju jest wyłączną i pod 
kawową treścią naszej polityki za
granicznej. Ona leży u podstawy na
mydl sojuszów ze Związkiem Radzie-

Szklc biograficzny Teodory Fe* 
der o Małgorzacie Forinalskiej jest 
skromnym, lecz pięknym hołdem, 
złożonym pamięci bojowniczki, któ
rą tow. Wiesław określił jako „k ry - 

/ sztalową postać w naszym ruchu” , 
jako „najofiarniejszego żołnierza 
Wyzwolenia i  wolności“.

Twarde było życie i  śmierć nie
łatwa tej chłopskiej córki, urodzo
nej w  r. 1902 w Lubelszczyźnie. Już 
mając lat 16 znalazła się Fornalska 
W szeregach SDKP i  L.; później by 
la czynną i nieustraszoną działacz
ką KPRP, i  dopiero po kapitulacji 
Warszawy wychodzi Fornalska, ja- 
ko jedna z ostatnich, z „sanacyjne- 
go“  więzienia. Po dwóch prawie la- 
tach pobytu w  Białymstoku, wypel 
nionych pracą nauczycielską, „Ja
sia“  — w związku z wybuchem woj 
ny niemiecko - rosyjskiej — wyjeż
dża do ZSRR. Ale już wiosną 1942 
roku powraca do Polski, jako spa>- 
dochroniarka i  staje natychmiast do 
roboty konspiracyjnej, w szeregu 
czołowych organizatorów i  twór* 

fłl • PPR.

ckim i  innymi krajami demokracji łu 
dowej, ona była motywem naszego u- 
działu w  Konferencji Warszawskiej 8 
państw.

Jesteśmy szczęśliwi, że wysiłki 
Rządu Polski Ludowej, jego słuszna 
pokojowa polityka doprowadziły do 
zawarcia sojuszów, które stworzyły 
mocną i  niezachwianą gwarancję 
naszej niepodległości i  naszego bez 
pieczeństwa.

Wielką historyczną zasługą Polski 
Ludowej naszego rządu demokraty
cznego jest to, że wyprowadził on 
Polskę z izolacji i  OTOCZYŁ JĄ 
GRONEM WIELKICH I  WIER
NYCH SOJUSZNIKÓW, ZE ZA
WARŁ TRWAŁY SOJUSZ Z OSTO
JĄ POKOJU I  NIEPODLEGŁOŚCI 
NARODU, JAKIM  JEST ZWIĄZEK 
RADZIECKI — POD WODZĄ GE
NERALISSIMUSA STALINA.

POLITYKA PPR STAŁA SIĘ 
POLITYKĄ NARODU

Ta polityka sojuszu z narodami, któ 
re tak, jak my zainteresowane są w 
obronie pokoju i niepodległości przed 
niebezpieczeństwem agresji niemiec
kiej, polityka trwałego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim BYŁA ZA
SADNICZĄ WYTYCZNĄ POLITYKI 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ: 
Dzisiaj rozunjie tę politykę i uważa ją 
za swoją cały naród polski.

Historyczny zwrot w naszej poli
tyce zagranicznej, o który walczyła 
Polska Partia Robotnicza, sprawił, że 
niepodległość Polski spoczywa dziś na 
mocnych i niezachwianych podsta
wach, że naród polski stworzył warun 
k i dla swobodnego rozwoju po dro
dze postępu i  pełnego rozkwitu wszy
stkich naszych zasobów i sił narodo
wych.

Konferencja Warszawska, będąc pro 
Stą konsekwencją naszej dotychcza
sowej polityki pokojowej, daje naro
dowi polskiemu niezachwianą wiarę, 
że n ikt nie odważy się naruszyć bez
pieczeństwa naszych granic.

Aresztowana w Warszawie, w 
listopadzie 1943 r „  Fornalska — po 
ośmiomiesięcznych „badaniach”  1 
torturach — niezłamana na duchu 
i pełna wiary w bliskie zwycięstwo, 
została rozstrzelana przez zbirów 
hitlerowskich (26 lipca 1944 r.).

Życie Małgorzaty Fornalskiej — 
to wspaniały wzór męstwa, ofiarno
ści i  zupełnego oddania się Sprawie. 
Nie brakowało w  Polsce, w ponu
rych latach okupacji — a i  przed 
tern również — heroicznych bojow
ników wolności I sprawiedliwości 
społecznej, lecz Małgorzata Fornal
ska, pod niejednym względem wznio

wzorów prawdziwego rewolucjoni
sty, kapitał, z którego czerpać bę
dą szczęśliwsi już towarzysze broni.

*) Teodora Feder. Małgorzata For
nalska, bohaterka narodu polskiego i 
r -  Warszawa, Sp. Wyd. „Książka” , j

Niech mi będzie wolno, jako przed
stawicielowi Warszawy wyrazić szcze 
golną radość, że konferencja przed
stawicieli ośmiu sojuszniczych naro
dów odbyła się właśnie tutaj, w bo
haterskiej stolicy naszego kraju. Jak 
kiedyś w dobie walki z najazdem fa- 
szystwoskim, tak, dziś raz jeszcze w 
dobie walki o pokój Warszawa zna
lazła się na ustach całego świata, raz 
jeszcze przypomniała narodom nieza
pomniane bohaterstwo ludu warszaw
skiego. ogromne ofiary, zniszczenia i 
ruiny, jakie pozostawiła po sobie o- 
kupacja imperialistów niemieckich.

NIGDY WIĘCEJ
Wysoka Izbo! Myśmy nigdy, mimo 

doznanych cierpień i  krzywd nie kie
rowali się w naszej polityce w sto
sunku do Niemiec uczuciem zemsty. 
Uczucie zemsty jest złym doradcą w 
polityce. Naczelną troską naszej poli
tyk i w sprawie niemieckiej jest stwo 
rżenie takiej sytuacji, która by NIG
DY WIĘCEJ NIE POZWOLIŁA 
NA POWTÓRZENIE SIĘ AGRESJI 
NIEMIECKIEJ, stworzenie przesła
nek, które by skierowały Niemcy na 
drogę pokojowego i  demokratycznego 
rozwoju, na drogę powstania państwa 
niemieckiego miłującego pokój.

Naród polski trzeźwo i  realnie oce
nia, dwie zasadnicze tendencje w  po
lityce niemieckiej.

Opowiadamy się przeciw rozka
wałkowaniu Niemiec, które służy 
sprawie stworzenia bazy agresji dla 
niemieckich i  amerykańskich impe
rialistów, a za pokojową i demokra 
tyczną drogą, której rzecznikiem 
jest Związek Radziecki. Jesteśmy za 
całkowitą demilitaryzacją i  denazy- 
fikacją Niemiec. Jesteśmy przeciw 
wzmocnieniu niemieckich trustów i 
monopoli, w  Zagłębiu Kuhry pod 
patronatem imperialistów amerykan 
skich.

GWARANCJA NIEPODLEGŁOŚCI 
I  POKOJU

Oświadczenie Konferencji Warszaw 
skiej słusznie podkreśla, że rozczłon
kowanie Niemiec stwarza niebezpie
czeństwo wypłynięcia na widownię 
nowych bismarków czy nowych hitle- 
rów. Jedynie realizacja uchwał po
czdamskich, współdziałanie czterech 
mocarstw dla zapewnienia pokojowej 
drogi rozwoju sytuacji w  Niemczech, 
daje gwarancję bezpieczeństwa naro
dom Europy.

Wysoka Izbo! Nie ulega wątpliwo
ści, że uchwały Konferencji Warszaw 
skiej wzmocnią niepomiernie siły po
koju na całym świecie, już dziś m oc
niejsze, aniżeli siły ekspansji i  agresji 
imperialistów. DEKLARACJA WAR
SZAWSKA JEST POTWIERDZE
NIEM NIEWZRUSZONEJ PRAWDY, 
że JEDNOŚĆ I  SOLIDARNOŚĆ KRA
JÓW, DEMOKRACJI LUDOWEJ I 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. JEST 
NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ ICH NIE 
PODLEGŁOŚCI I  ROZWOJU, JESĄ 
NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ POKOJU.

Oświadczenie Konferencji Warszaw 
skiej, możemy to powiedzieć z całym 
naciskiem, broni interesów nie tylko 
tych narodów, które oświadczenie to

TLEROWSKIEJ. Na tym polega wiel
ka doniosłość tej konferencji.

W INTERESACH NARODU 
FRANCUSKIEGO

Warto przypomnieć, że we Francji 
uchwały narady londyńskiej spotkały 
się z protestem społeczeństwa francu
skiego.

Francja, podobnie jak i  my, zainte
resowana jest w  zastosowaniu tycn

wszystkich--środków, które przeciw
stawiają się i  przeciwstawią Się od
budowie wojennego potencjału Nie
miec. Na przestrzeni k ilku  dziesiąt
ków lat naród francuski trzykrotnie 
był przedmiotem agresji imperializmu 
niemieckiego. Musiało to 1 musi 
wzmóc czujność patriotów francu
skich.

Sądzimy, że naród francuski nie 
przejdzie do porządku dziennego nad 
faktem, że Francja w wyniku uchwał 
londyńskich wyłączona została od u- 
działu w  kontroli nad przemysłem i 
produkcją Zagłębia Ruhry, że u jej 
boku imperialiści amerykańscy two
rzą ognisko nowej agresji niemiec
kiej. Francja, podobnie jak my, nie 
może się obyć bez słusznych odszko
dowań.

Wierzymy w patriotyzm ludu fran
cuskiego, dla którego naród polski ży 
w i zawsze uczucia prawdziwej sym
patii i niezawodnej przyjaźni.

I  w  innych krajach widzimy rosną
cy niepokój narodów przeciw polity
ce imperialistycznych kół anglosa
skich, wymierzonej przeciw intere
som krajów europejskich. Sprawdza 
się powiedzenie Generalissimusa Sta
lina, że M ILIONY PROSTYCH LU
DZI NA CAŁYM ŚWIECIE STOJĄ 
NA STRAŻY POKOJU.

Konferencja Warszawska wskazu
je wszystkim narodom drogę do 
osiągnięcia pokoju i  współpracy na 
rodów na zasadzie wzajemnego po
szanowania wolności i  niepodległo
ści. Rząd polski, który wraz ze Zw. 
Radzieckim podjął inicjatywę zwo
łania Konferencji Warszawskiej, do 
brze przysłużył się sprawie po
wszechnego pokoju, sprawie niepo
dległości i  bezpieczeństwa Polski iu 
dowej.
W imieniu Klubu Poselskiego Pol

skiej Partii Robotniczej wyrażam peł 
ną solidarność z oświadczeniem mini 
stra spraw zagranicznych w sprawie 
Konferencji Warszawskiej i  pełną so-

Po otwarciu rozprawy nad oświad
czeniem Rządu Polskiego, złożonym 
przez Ministra Spraw Zagranicznych, 
pierwszy zabrał głos poseł tow. Lange 
(PPS).

Mówca oświadcza w imieniu Związ
ku Parlamentarnego Polskich Socjali
stów, że przyłącza się do tego, co o- 
świadczył minister Spraw Zagranicz
nych oraz wyraża aprobatę lin ii poli
tycznej Rządu w sprawach niemiec
kich. Linia ta jest dowodem, że polity 
ka Polski w  sprawach niemieckich ma 
charakter konsekwentny i  opiera się 
na zasadach, które są naszymi zasada
mi nie od dziś.

Poseł Lange wymienia następnie 
sześć zasad polityki władz Polski wy
zwolonej w sprawach niemieckich.

PIERWSZA ZASADA głosi, że roz
wiązanie spraw niemieckich musi się 
odbyć na płaszczyźnie wspólnej decy
zji wszystkich 4 mocarstw oraz innych 
narodów zainteresowanych. Zasada ta 
jest kontynuacją podstawowej idei po 
litycznej, stworzonej w  Teheranie i  w  
Jałcie, której wyrazem jest układ w 
Poczdamie.

DRUGĄ ZASADĄ — to wyrzeczenie 
się przez naród niemiecki wszelkich dą 
żeń rewizjonistycznych, wszelkich prób 
zmiany granicy polsko - niemieckiej

skusji nad oświadczeniem ministra 
Modzelewskiego i dalszy ciąg so
botniej sesji- Sejmu Ustawodaw
czego.

. W dyskusji nad oświadczeniem mi
nistra Modzelewskiego zabiera pierw
szy głos w  imieniu swego klubu poseł 
Arczyńsld (SD) który oświadcza m. in.: 

Widzimy zabezpieczanie przed no
wą agresję niemiecką w zniszczeniu 
niemieckiego militaryzmu, demokra
tycznej przebudowie społecznej i  
ustrojowej Niemiec oraz w soju
szach, które wytrącają broń agreso
rom. Mówca przypomina wśród 
oklasków całej Izby, iż ta prawda 
rozlega się z Warszawy, która po
niosła więcej ofiar za spraWę wol
ności, niż państwo, które dziś pod
żega do nowej wojny dla zduszenia 
wolności.
Poseł Drewnowski deklarujący sta

nowisko klubu SL -do oświadczenia 
ministra Modzelewskiego stwierdza, 
iż deklaracja ośmiu państw

wyrosła z żądań mas pracujących 
wszystkich tych krajów i opiera się 
o silę, jaką stanowi codzienna pra
ca nad postępem we wszystkich kra
jach ludowych.
Poseł K iernik przemawiający w  

imieniu klubu poselskiego PSL stwier
dza, że narody, które padły ofiarą 
agresji hitlerowskiej 

z niepokojem patrzą na poczynania 
państw zachodnich, dzielących Niem 
cy i tworzących z Niemiec Zachod
nich bazę imperialistycznej polityki, 
odbudowujących w ielki potencjał 
przemysłowy i  popierających ich 
rewizjonistyczne i  odwetowe prądy. 
W imieniu klubu poselskiego Stron

nictwa Pracy przemawia poseł L ityń
ski.

Również klub katolicko - społecz
ny, w  którego imieniu przemawiał po
seł Bocheński, oświadcza, że przyjmu
je deklarację Konferencji Warszaw
skiej z zadowoleniem i będzie głoso
wał za rezolucją większości.

Po uchwaleniu rezolucji — podanej 
przez nas w numerze wczorajszym — 
Sejm przystąpił do rozpatrzenia dal
szych punktów porządku dziennego.

na Odrze i  Nysie zachodniej, ustalo
nych w Poczdamie. Wyrzeczenie to u- 
ważamy za elementarny wymóg włą
czenia się narodu niemieckiego do 
wspólnoty międzynarodowej.

TRZECIĄ ZASADĄ jest jedność 
państwowa i  polityczna Niemiec. Prze
ciwstawieniem się tej zasadzie jest po 
lityka rozbicia Europy na bloki i  stwo 
rżenie z Niemiec narzędzia polityczne
go mocarstw zachodnich, narzędzia, 
zwróconego przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokracji ludo
wej.

CZWARTĄ ZASADĄ jest gruntow
na denazyfikacja i  demokratyzacja 
Niemiec — demokratyzacja, która ma 
być nie tylko polityczną ale również 
demokratyzacją gospodarczą i  społecz
ną, która zniszczy bazę społeczną nie
mieckiego imperializmu.

PIĄTĄ ZASADĄ jest^demilitaryza- 
cja i kontrola*międzynarodowego cięż 
kiego przemysłu niemieckiego, wresz
cie szóstą zasadą są słuszne reparacje, 
które chociaż częściowo wynagrodzą 
zniszczenie dokonane przez niemiec
kiego okupanta oraz pierwszeństwo w 
odbudowie krajów, które padły ofiarą 
agresji niemieckiej.

Witamy z radością — oświadcza 
mówca — uchwały Konferencji War

Projekt ustawy o ratyfikacji umo
wy polsko - bułgarskiej o współpracy 
gospodarczej i  wymianie towarowej 
referuje poseł Kubicki, który podkre
śla, że współpraca ta daje duże moż
liwości nie tylko dla naszego przemy
słu, ale również dla rolnictwa i  komu
nikacji, pozwalając na wzajemne ko
rzystanie z portów polskich i  bułgar
skich.

Przy oklaskach Izby umowa zostaje 
jednogłośnie ratyfikowana.

Projekt ustawy o ratyfikacji umowy 
handlowej pomiędzy Polską a Szwecją 
referuje poseł Kuroczko (PPR). Oma
wiając zasięg tej umowy mówca stwier 
dza, że wysokość obrotów towarowych 
wzrosła do 150 milionów koron szwedz 
kich. Polska eksportuje na podstawię 
tej umowy 4 miliony ton węgla, koks, 
surówkę, tekstylia, importujemy zaś 
rudy żelazne, celulozę, piryty, maszy
ny, narzędzia, łożyska kulkowe, konie 
i śledzie. Układ jest kontynuacją i roz
szerzeniem pomyślnie rozwijających 
się stosunków handlowych polsko-, 
szwedzkich, został już ratyfikowany 
przez parlament szwedzki i  wobec po
wyższego poseł sprawozdawca wnosi 
o ratyfikowanie go.

Wicemarszałek Zambrowski poddał
pod głosowanie projekt ustawy, któ
ry został przyjęty w  drugim i trzecim 
czytaniu przez Sejm.

Ostatnim punktem porządku dzien
nego był projekt ustawy o ratyfika
cji 9 konwencji Międzynarodowej Or
ganizacji Pracy uchwalonych w  latach 
1927, 1933 i 1934 a regulujących w ska
li międzynarodowej zagadnienie ubez 
pieczeń społecznych.

Poseł Praga (PPS) referujący pro
jekt ustawy podkreśla, że Polska Lu
dowa znacznie wyprzedziła już nor
my ubezpieczeniowe ustalone przez 
powyższe konwencje, zaznacza jednak, 
że ratyfikowanie tych konwencji bę
dzie miało wpływ na położenie robot
ników polskich we Francji.

Projekt zostaje jednogłośnie przez 
Sejm ratyfikowany, po czym wicemar
szałek tow. Zambrowski na podstawie 
zarządzenia Prezydenta R. P. ogłasza 
zamknięcie sesji Sejmu Ustawodaw
czego.

szawskiej, które stwierdzają brak 
mocy prawnej i  autorytetu moralne
go decyzji londyńskich, poddają 
treść tych decyzji wyczerpującej i 
słusznej krytyce, wypowiadają się 
wyraźnie w  sprawie polskich granic 
zachodnich na Odrze i  Nysie i  okre
ślają te granice jako niezachwiane, 
jako granice pokoju.
Uchwały Konferencji Warszawskiej 

są sprawdzianem dobrej woli — pod
kreśla dalej mówca — a program w 
nich ujęty powinien być przyjęty 
przez wszystkich, którzy istotnie dążą 
do rozwiązania zagadnienia niemiec
kiego.

W imieniu Związku Parlamentarne 
go Polskich Socjalistów mówca wyraża 
uznanie dla Rządu Polskiego i dla za
przyjaźnionego Rządu Związku Ra
dzieckiego za inicjatywę zwołania Kon 
feremeji, oraz wszystkim pozostałym 
państwom za pozytywny wkład w  sfor 
mułowanie podstaw, na których po
winno nastąpić uregulowanie kwestii 
niemieckiej.

Polityka, wyrażona w uchwałach 
Konferencji Warszawskiej — kończy 
poseł Lange przy oklaskach Izby — 
jest słuszna i będzie miała pełne popar 
cie ZPPS.

^AMIĘCI MAŁGORZATY FORNALSKIEJ

Książka o najofiarniejszym żołnierzu

sła się ponad miarę nawet najlep
szych i  zasłużyła sobie istotnie na 
miano „bohaterki narodu polskie
go” . Jej życie — to kapitał cnót i

podpisały, ALE WSZYSTKICH NA. 
ROB0W EUROPEJSKICH, KTÓRE 
WYCIERPIAŁY OD AGRESJI H l-

lidarność z polityką zagraniczną Pol
ski. (Oklaski).

Konsekirentna polityka Polski 
w  sprawie niemieckiej

Z przemówienia sejmowego posła tow. Oskara Langego

ksistowskie partie robotnicze

UZ-itT) W ŁAJC* unri-o ----
rozrostu organizacyjnego. Licz- 
onków niektórych partii wzro- 
ciągu ostatniego roku o nowe 

tysięcy ludzi. Już sam ten fakt 
i  kierownictwo każdej z tych 
do zastanawiania się nad spra 
iowo - organizacyjnego wycho- 
masy nowych członków, prze- 

tiia ich w  duchu nauki marksiz 
rciągnięcia milionowych rzesz 
ch członków w  nurt spraw 3 
partii nowego typu, różniącej 
sposób zasadniczy od wszelkich 
i partii społeczeństwa kapita lr 
ego.
iriie wychowania masy człon
ie j staje się bardziej jeszcze od 
Izialne i  złożone z _ 
lu, że partie marksistowskie od 
..ją szczególnie wielką rolę w 
h demokracji ludowej, Sdzie 
•lko wchodzą w skład rządów, 
onoszą główną odpowiedzialność 
;y swoich odrodzonych krajów, 
te zasadniczy kierunek całej po 

wewnętrznej i  zagraniczne] 
i państw. Ta specjalna sytuacja 
rządzących nakłada na nie obc 
c szczególnej dbałości o czystość 
i szeregów, o Ich karność i 
>ść organizacyjną, o ich poziom 
y i  spoistość polityczną.
;zą one wpoić w  setki tysięcy 
i  młodych członków zasady par 
►botniczej typu marksistowsko- 
-wskiego. Władze tych partii zda 
>ie sprawę, że nie jest to tylko 
ja szkolenia i propagandy, lecz

znacznie szerszy 
problem wychowa 
nia partii na grun 
cie codziennej 
praktycznej dzia
łalności w  apara
cie państwowym
i  w  licznych orga 
nizacjach maso
wych, przy pracy 
nad rozwojem go 
spodarczym kra
ju  i  nad podniesieniem poziomu kul
turalnego narodu.
PARTIA CZOŁOWYM ODDZIAŁEM 

KLASY ROBOTNICZEJ
Organ Biura Informacyjnego, dwu 

tygodnik „O trwały pokój i  demokra 
cję ludową“  poświęca tym zagadnie
niom coraz więcej miejsca. W Nr 14 
znajdujemy duży artykuł Matiasa Ra 
koskego pt. „P a r  t  i  a - a w  a n*. 
g a r d  a“ . Również artykuł wstępny 
tego numeru poświęcony jest tej sa
mej sprawie.

Na przykładzie partii węgierskiej 
widać, jakie trudności przeżywa ma
sowa partia, która wchłonęła w  swe 
szeregi setki tysięcy ludzi politycznie 
mało uświadomionych nie uodpornio 
ąych na wpływy burżuazji ludzi któ
rzy poszli do partii jedynie kierując 
się instynktem klasowym i  sympatia 
m i do jej lin ii poliycznej. Rakosi 
stwierdza, że bez wielkiej akcji, zmie 
rzającej do wychowania masy człon
kowskiej w. duchu marksizmu - leni 
nizmu może partii zagrażać niebez
pieczeństwo zatracenia odrębnego 
oblicza idcowo-politycznego i  siły orga 
aukcyjnej, lyziapiąnia się w  klasią .

PARTIA AWANGARDĄ
klasy robotniczej i narodu

„O  trwały pokój, o demokrację ludowq Nr 14 i 15
Do partii, pisze Rakosi, przychodzą 

robotnicy i chłopi z drobnomieszczań 
skimi tradycjami. Nawet najbardziej 
uczciwi przynoszą ze sobą stare przy 
zwyczaj enia i  uprzedzenia. Wychowa 
nie ich w nowvm duchu postępuje na 
przód bardzo nowoli,

„Coraz poważniejsze staje się nie 
bezpieczeństwo, ciągnie dalej autor, 
że w  wyniku szybkiego wzrostu l i 
czebności partii osłabnie duch orga 
mizacyjny i dyscyplina partyjna 
oraz że obniży się poziom ideolo
giczny partii“ .
LENINOWSKIE OSTRZEŻENIĘ 

SPRZED 40 LAT
Ten stan rzeczy wymaga ze strony 

partii specjalnych zabiegów^ nad u- 
zdrowieniem swoich szeregów. Rako 
si w  swoim artykule oznajmia, że dô  
stęp do szeregów zjednoczonej partii 
będzie oparty na starannej^ selekcji. 
Rakosi proponuje rozpatrzyć kwestię 
wprowadzenia stażu kandydackiego: 

„Pełnomocnym członkiem partii 
powinien być tylko ten, kto opano 
wał odpowiednio teorię i  swoją dzia 
łalnością i  pracą dowiódł, że jest on

nie tylko naszym sympatykiem, ale 
odpowiada określonym wymaga
niom“ .

„Czterdzieści la t temu — pisze 
Rakosi — Lenin ostrzegał przed sta 
nem „mgiawieowości“ , niejasności, 
przed” szerokim szafowaniem mia
nem członka partii, przed dezorga
nizującym mieszaniem ze sobą pojęć 
partii' i  klasy. U nas wbrew naszej 
woli te dwa pojęcia splotły się do
syć silnie. Obecnie, kiedy obie par
tie robotnicze jednoczą się i  odpada 
niebezpieczny moment konkurencji, 
czas już wielki przystąpić do tego, 
by partia stała się taką, jaką być 
powinna zgodnie z teorią marksiz
mu - lóninizmu“ .
We wspomnianym już artykule 

wstępnym, pismo szczegółowo anali
zuje pojęcie partii, jako awangardy 
klasy robotniczej oraz wzajemny sto 
sunek między partią a klasą, ostrze
gając przed groźbą zatracenia ideowo- 
organizacyjnych cech partii nowego ty 
pu, a w  szczególności przed groźbą 
zamazania różnicy między partią a 
szeroką organizacją mas ludowych,

jaką w  niektó
rych krajach jest 
np. front ludowy- 

Również N r 15 
pisma nawiązuje 
do zagadnień par 
tyjnych w artyku 
le W. Grigoriana 
pt. „N a  s t r a  
ż y  c z y s t o 
ś c i  z a s a d  
o r g a n i z a 

c y j n y c h  p a r t i i  m a r k 
s i s t o w s k i e  j" .

SIŁA ANTEUSZA
Autor cytuje wypowiedzi Lenina i 

Stalina o ro li i  charakterze partii no 
wego typu, partii będącej czołowym 
oddziałem klasy robotniczej, politycz 
nym wodzem i  sztabem bojowym kia 
sy, uzbrojonym w teorię rewolucyjne 
go marksizmu.

„Partia — pisze Grigorian — jest 
zorganizowanym czołowym oddzia
łem klasy robotniczej, najwyższą 
formą klasowej organizacji prole
tariatu, której kierownictwo poli
tyczne obejmuje wszystkie inne
formy organizacji klasy robotni
czej".
Ale równocześnie partia ta musi być 

jak najściślej i  nierozerwalnie związa 
na z masami ludowymi, znać ich co
dzienne potrzeby i  zainteresowania. 
Autor przytacza znane stalinowskie 
porównanie partii bolszewickiej do 
bohatera antycznej mitologii greckiej, 
A n t c u s z a ,  który czerpał swo
ją wielką siłę z łączności z ziemią - 

-matką; oderwany od ziemi, Ąnteusz

; tracił swoją mocarną siłę. Podobnie 
jak Anteusz, mówił Stalin, bolszewicy 
są silni „przez swoją łączność z ma
cierzą, z masami, które ich zrodziły, 
wykarmiły i wychowały. I  dopóki są 
związani z macierzą, z narodem, ma
ją oni wszelkie szanse, by pozostać 
niezwyciężonymi. W tym tkw i tajem 
nica niezwyciężonej siły bolszewickie 
go kierownictwa“ .

Grigorian następnie charakteryzuje 
cechy organizacyjne partii robotniczej 
nowego typu, opartej na zasadach de 
mokratycznego centralizmu, jedności 
ideologicznej, karności, wewnętrznej 
demokracji, wybieralności władz par 
tyjnych i odpowiedzialności ich przed 
tym ciałem partyjnym, które je wy
łoniło.

Członek takiej parii powinien być 
wzorem dla innych, świecić przykła 
dem ofiarności i oddania sprawie lu
du, a równocześnie zachować skrom
ność i  prostotę, nie zadzierać nosa z 
tego tytułu, że należy do partii rzą
dzącej i że z je j ramienia zajmuje 
nieraz bardzo wysokie stanowisko.

Grigorian wysuwa również k w e 
s t i ę  k r y t y k i  i  s a m o k r y  
t y k i  w  łonie partii marksistow
skiej, a zamieszczony w  tym samym 
numerze pisma artykuł wstępny roz 
w ija szerzej to zagadnienie, stwierdza 
jąc, że samokrytyka jest świadectwem 
tężyzny organizacyjnej i  siły ideowej 
partii. Umiejętność przysłuchiwania 
się temu, co mówią masy pozwala bo 
wiem partii marksistowskiej bardziej 
jeszcze zacieśnić swoje więzy z kla
są robotniczą, masami pracującego 
chłopstwa i  całym narodem, (aj
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W obronie interesów narodów Europy

REAKCJA Z A S K O C Z O N A
jasnością uchwał warszawskich

Nastawiona na awanturnictwo po
lityczne prasa zachodnia, jest zasko
czona spokojem i godnością uchwał 
warszawskich; przyzwyczajona do cią
głego łamania podpisanych układów 
ze strony mocarstw zachodnich, jest 
ona zbita z tropu konsekwentną, wier 
ną własnym zobowiązaniom polityką 
obozu pokoju, okłamująca systematycz 
nie swych czytelników, że to właśnie 
ZSRR stoi na przeszkodzie konsolida
c ji pokoju europejskiego, nie potrafi 
ona wytłumaczyć, dlaczego Konferen 
cja Warszawska, której współinicjato 
rem był Zw. Radziecki .zakończyła się 
w  ciągu d/wóch dni doniosłymi uchwa 
łaml, podczas gdy obrady państw 
„marshallowskich" 'przeradzają się w 
długotrwałe ta rg i' j  ujawniają wewnę 
trzne sprzecznemu

Konferencja, Warszawska nie była 
obliczona n u ‘-efekciarskie sensacje. Ce 
lem jej byfo sformułowanie w  spo
sób jasny.ą konkretny drogi do utrwa 
lenia pokoju europejskiego, na bazie 
uchwrk Poczdamu i Jałty, poprzez de 
mokyatyczne rozwiązanie problemu 
niemieckiego z współudziałem demo
kratycznych sił niemieckich. Do tego 
helu też zmierzają końcowe wnioski 
Oświadczenia. Konstruktywny ich cha 
ra-kt.er uwydatnia się szczeąólrr-' jasno 
w  zestawieniu z bezprawnymi decy
zjami londyńskimi.

OKUPACJA ANGLOSASKA 
WZMAGA GROŹBĘ AGRESJI

Londyńska konferencja „6“  zredu
kowała problem bezpieczeństwa do za 
gadnienia okupacji wojskowej Nie
miec. Możemy stwierdzić, iż takie po
stawienie sprawy fałszuje i zamazuje 
istotę problemu, odwraca uwagę od 
najbardziej skutecznej metody zabez
pieczenia się przed agresją. Usunięcie 
militairyzrnu wymaga bowiem usunię
cia jego korzeni, jego gospodarczych, 
politycznych i  psychologicznych źró
deł. Na to. sama okupacja wojskowa, 
nie wystarczy. Przeciwnie, jak pod 
kreślą Oświadczenie okupacja wojsko 
wa -w, strefach zafch. właśnie wzma
cnia,, pctencjał agresji niemieckiej. Je
steśmy św u dkami jak pod ocieką an
glosaskich wojsk okupacyjnych odbu 
dowywany jest przemysł zbrojenio
wy, jak policja anglo -  amerykańska 
prześladuje ruchy demokratyczne, jak 
propaganda zachodnich okupantów po 
plera i  wzmacnia elementy rewanżu 
1 szowinizmu w społeczeństwie nie
mieckim.

Tak więc twierdzenie konferencji 
„6“  jakoby okupacja wojskowa zapew- 
niała bezpieczeństwo ,jest nie tylko 
świadomym fałszem, ale zarazem pró
bą zalegalizowania i  utrwalenia impe
rialistycznej okupacji, która zamiast 
zmniejszać, w  poważnym stopniu zwię 
ksza niebezpieczeństwo ponowienia a- 
gresji, niemieckiej. Przyczynia się ona 
do tego poprzez sabotaż demokraty
zacji Niemiec, poprzez podział Niemiec 
1 zamienienie Trizonii w  kolonię i ba
zę wypadową imperializmu anglosas
kiego, poprzez faktyczną aneksję prze 
mysłu Zagłębia Ruhry i  innych ośrod 
ków gospodarczych na rzecz anglo - 
amerykańskiego kapitału monopoli
stycznego.
LIKW IDACJA MILITARYZMU —
TO USUNIĘCIE JEGO PODSTAW
Dlatego też Oświadczenie Warszaw-

skie położyło nacisk ńa istotną, dogłęb 
ną likwidację podstaw niemieckiej 
agresji. Dlatego pierwsze dwa wnios
k i Konferencji Warszawskiej domaga 
ją się w  imieniu ośmiu państw prze 
prowadzenia do końca demokratyzacji 
Niemiec oraz wspólnej kontroli nad 
produkcją Zagłębia Ruhry. Stanowis
ko takie reprezentuje nie tylko inte
resy sygnatariuszy konferencji, ale i 
interesy wszystkich narodów Europy. 
Odpowiada ano istotnym interesom 
narodowym n,p. Francji, która brałaby 
wtedy rzeczywisty udział w kontroli 
nad produkcją Zagłębia Ruhry, a nie 
fikcyjny udział w  kontroli nad roz
działem węgla, koksu i  stali, na co 
zgodził się rząd francuski w Londynie. 
Takie rozwiązanie leżałoby także w 
najgłębszym interesie samego narodu 
niemieckiego, któremu nowa wojna 
przynieść może jeszcze większą klęs
kę.

NOWE NAZWY DLA STARYCH 
FASZYSTÓW

Nie ulega wątpliwości, że przepro
wadzenie tych podstawowych postu
latów — wymaga przede wszystkim 
stworzenia warunków, w  których roz 
wijać by się mogły demokratyczne si
ły Niemiec. Polityka mocarstw zachód 
nich, tworzenie „statutów okupacyj
nych", powoływanie marionetkowego 
rządu — wszystko to w  połączeniu z 
konsekwentnym antydemakratyzmem 
anglosaskich okupantów, z fawoiyzu- 
waniem eks - hitlerowców, a z dru
giej strony — prześladowaniem ru
chów demokratycznych, hamowaniem 
akcji Kongresu Ludowego itd., wskąr 
żuje na jawne dążenie imperiaiizmów* 
anglo - amerykańskich do odbudowa
nia nie tylko gospodarczej, ale rów
nież i politycznej bazy reakcji niemiec 
kiej. Tu nie chodzi nawet o nową od
mianę reakcji niemieckiej, ale o no
we nazwy dla starych faszystów.

Taka polityka, przypominająca do 
złudzenia finansowanie Hitlera w  okre 
sie międzywojennym przez bankierów 
brytyjskich, francuskich i  amerykań
skich, zwraca aię bezpośrednio przeciw 
ko bezpieczeństwu wszystkich krajów 
Europy. Chociaż bowiem sygnatariu
sze Oświadczenia Warszawskiego po
nosili w  wyniku agresji głów
ny ciężar wojny 1 największe stra
ty, nie należy zapominać, że polityka 
popierania Hitlera przez angielskich 
reakcjonistów stała się przyczyną nie 
mieckiego „blitzu" lotniczego nad An
glią, że wspieranie reakcji niemieckiej 
prze® francuskich kapitalistów dopro
wadziło do okupacji Francji przez h it
lerowców.

RZĄD DEMOKRATYCZNY 
Z WYŁĄCZENIEM REAKCJI

Powoływanie Kopfów i Adenauerów 
na czołowe stanowiska w Trizonii ma 
ło ma wspólnego z gwarancją bezpie
czeństwa. Należy utworzyć rząd demo
kratyczny na obszarze jednolitych Nie 
mieć — rząd złożony z przedstawicieli 
wszystkich demokratycznych ugrupo
wań, a więc takich partii 1 organiza
cji, które zdecydowanie walczą z reak
cją we własnym społeczeństwie, które 
konsekwentnie odrzucają rewizjoruzm 
w sprawie granic, które kategorycznie 
odcinają się zarówno od hitlerowskiej, 
jak i  od pruski -  cesarskiej przeszło

ści. Utworzenie takiego rządu odsunę
łoby od władzy warstwy najbardziej 
zainteresowane w zbrojeniach i  wojnie 
— junkierstwo i  w ielki kapitał, a kcn 
trolę nad losami narodu niemieckiego 
oddałoby w ręce klas pracujących, za
interesowanych w utrzymaniu poko
ju.

TRAKTAT POKOJOWY
Z NIEMCAMI — KONSOLIDACJĄ
BEZPIECZEŃSTWA W EUROPIE

Takie podstawowe przemiany utoro
wałyby drogę do ostatecznego rozwią
zania problemu niemieckiego przez za 
warcie traktatu pokojowego z nowopo 
wstałym, demokratycznym rządem nie 
mieckim .Zawarcie traktatu pokojowe 
go z Niemcami jest sabotowane i  usil
nie zwalczane przez mocarstwa zachód 
nie, które chcą jak najdłużej utrzymać 
stań chaosu i niepewności, które chcą 
w jak najdalszą przyszłość odsunąć 
konsolidację pokoju w Europie. Oba
wiają się one bowiem, że to osłabi im 
perializm i  wzmocni siły demokraty
czne, że unicestwi to próby budowania 
bazy wypadowej w  strefach zachod
nich. Obawiają się one, te pozwoli to 
na przeprowadzenie na terenie całych 
Niemiec tych reform, które zrealizo
wano w strefie radzieckiej, gdzie cał
kowicie wyeliminowane zostały jun
kiersko - kapitalistyczne bazy agresji 
i militaryzmu.

Zawarcie takiego traktatu wreszcie, 
po przeprowadzeniu przemian będą
cych gwarancją przed ponowieniem 
agresji i  po ustanowieniu naprawdę de 
mokratycznego rządu niemieckiego po 
łączone byłoby z wycofaniem w termi 
nie rocznym anmii okupacyjnych z 
Niemiec. W przeciwieństwie więc do 
uchwał londyńskich, które pod pozo
rem zapewnienia bezpieczeństwa zmie 
rzają do przedłużenia okupacji woj
skowej mocarstw zachodnich, celem 
budowania pod osłoną tych armii 
zbrojnej fortecy militaryzmu w Niem
czech zachodnich — Oświadczenie 
Warszawskie »spowiada likwidację re 
źimu okupacyjnego w  niedługim cza
sie po zawarciu pokoju. W ten sposób 
usunięte zostałoby niebezpieczeństwo 
wprowadzenia pod osłoną anglosas
kich bagnetów reakcyjnego państwa 
Niemiec zachodnich do „bloku zachod
niego" 1 wygrywania go przeciwko na
rodom słowiańskim.. W ten, sposób zli
kwidowane zostałyby skutki wojny 1 
położone zostałyby fundamenty pod u- 
trwalenie pokoju w Europie.

UCHWAŁY WARSZAWSKIE 
BRONIĄ INTERESÓW WSZYSTKICH 

NAROB0W EUROPY
Oświadczenie Warszawskie wywoła 

ło ogromne wrażenie zagranicą. Nawet

poważna część prasy reakcyjnej zacho 
du musiała — po próbach zbagateUzo 
wania też warszawskich jako „nie wno 
szących nic nowego" — stwierdzić 
i podkreślić ich konstrtfctywny charak 
ter. W przeciwieństwie do uchwał lon 
dyńskieh które w całej Europie wy
wołały duże zaniepokojenie, nawet w 
tych krajach, których rządy podpisały 
„zalecenia" „6“  — Konferencja War
szawska przywitana została z ulgą i  za 
dowolemiem przez narody Europy. Wi
dzą one w niej duży krok w kierunku 
utrwalenia pokoju.

Stanisław Brodztd

Uczestnicy Konferencji Warszawskiej
w karykaturze Jotesa

Minister Kotarom

•“*© .

Minister K o iła

PLAN MARSHALLA I SUWERENNOŚĆ
Nasz korespondent pisze z Paryża:

3 lip ca tego roku, dokładnie w  rocz 
nicę zaproszenia Polski na pierwszą 
konferencję państw marshallow
skich, zaproszenia, które kraj nasz 
odrzucił, upływa termin, w którym 
Francja zobowiązała się do podpisa
nia dwustronnego układu ze Stana
mi Zjednoczonymi w sprawie reali
zacji planu Marshalla.

W chwili obecnej toczą się w Wa
szyngtonie rokowania. Jak się dowia 
duję, pośród żądań, wysuwanych 
przez negocjatora amerykańskiego, 
znajdują się takie, które przypomi
nają uprawnienia białych w kolo - 
niach, jak np.:

1. Prawo dia Stanów Zjednoczą - 
nych dyktowania takich taryf cel
nych, jakie odpowiadają interesom 
amerykańskim.

2. Prawo wszczynania rokowań o 
dewaluację franka.

S. Prawo zaskarżania przez f ir 
mę amerykańską, albo nawet zwy
kłego Amerykanina, francuskiego 
przepisn prawnego, organizacji, albo 
osoby, które zdaniem skarżącego, 
szkodzą jego interesom —- do Między 
narodowego Trybunału w  Hadze. 
Prawo to nie Jest Jednak wzajemne: 
Francuzowi wolno pozywać Amery
kanina tylko przed sądy amerykań
skie.

4. Prawo rozwijania działalnoś
ci gospodarczej przez Amerykanów 
na zasadzie zupełnej równości z Frań 
cuzami wszędzie tam, gdzie Jakiś 
surowiec albo produkt jest rzadki. 
Oznacza to wydanie kapitałowi ame
rykańskiemu na łup wszystkich cen-

nych kopalin, w  metropolii czy kolo
niach, jak uranium, czy nafta i  opa
nowanie przezeń tych gałęzi przemy 
słu narodowego, których produkcja 
znajduje się w zalążku, albo została 
sztucznie zahamowana.

5. Prawo swobodnego krążenia 
po kraju amerykańskiej Komisji 
Kontroli.

6. Klauzule największego uprzy
wilejowania dla Stanów Zjednoczo
nych i  krajów przez nich okupowa
nych. W praktyce oznacza to, że 
Niemcy w handlu z Francją korzy
s ta łb y  ze szczególnych przywilejów.

Nic dziwnego, że fala oburzenia 
i gniewu nurtuje Francję, a nawet 
konserwatywny „FIGARO" pisze:

„Pewne klauzule, które rząd ame
rykański pragnąłby wprowadzić do 
tekstu umowy o realizacji planu 
Marshalla nie są bynajmniej w  zgo
dzie *  godnością 1 suwerennością 
narodów, mających korzystać z po
mocy".

Arcyreakcyjna „EPOQUE" stawia 
kropkę nad 1:

„Żaden rząd nie mógłby zgodzić 
się na to, by układy miały w  rezul
tacie pozbawiać tych, którzy korzy
stają z planu, zasadniczych atrybu
tów suwerenności, czy to w  dziedzi
nie walutowej, celnej, sądowej, czy 
też w  jakimkolwiek innym zakre
sie działalności narodowej".

(Należy przypomnieć, że rok te
mu, gdy rząd polski odmówił przy
stąpienia do planu Marshalla, ta sa
ma „Epoque" wylewała kubły po-

Tą drogą pójdzie polski w ęgie
Kanał, który połączy Odrę z Dunajem

W końcu maj« br, odbyło się w 
Pradze Czeskiej pierwsze plenarne 
posiedzenie Polsko-Czechosłowackie

Szlakiem zrabowanego mienia

Zalegalizowany rabunek
Maszyny polskie nie wracaj cę

Od dwóch miesięcy ani jeden wagon 
z rewindykowanym mieniem polskim 
nie wyjechał ze strefy amerykańskiej 
do Polski. Od dwóch miesięcy setki i  
tysiące maszyn, obrabiarek, silników, 
mebli itd., zrabowanych przez Niem
ców w Polsce — czeka bezskutecznie 
na podstawienie wagonów. Czeka — 
mimo, że mienie to znalezione przez 
nas w  wyniku długich starań — uzna
ne zostało przez Amerykanów za włas 
ność bezspornie polską.

Bez żadnych motywów, wbrew pro
cedurze rewindykacyjnej, wbrew umo
wom i  porozumieniom kolejowym, 
wbrew najelementarniejszej zasadzie 
uczciwości, że zrabowane trzeba od
dać _  władze amerykańskie zdecydo
wały się nie zwracać Polsce jej włas
ności. Posunęły się one nawet tak da
leko, że zażądały od Niemców zdjęcia 
z wagonów w Deutsche Munitions- 
Werke załadowanej już do wysłania 
do Polski prasy 50-tonowej, wywiezio 
nej od Cegielskiego w Poznaniu, Gdy 
Misja Polska zaproponowała, że bę- 
dzie wywoziła swo maszyny i  urządzc 
nia własnymi samochodami, odmo- 
wiono zgody na transport. i ,

CUDZYM KOSZTEM

Jak sprawa rozwinie się dalej — nte 
wiadomo. Zanotować możemy jednak 
już dziś jeden fakt zupełnie jawnego 
przekazania mienia polskiego na włas 
ność Niemcom.

Gdy główni mocodawcy Bizon«, A- 
merykaitie, z całą brutalnością i  otwar 
de zerwali wszelkie zobowiązania, 
które sami przyjęli w dziedzinie re

windykacji — Anglicy wybrali Inną, 
bardziej dyplomatyczną metodę wzbo 
gac&nia Niemców w  mienie przez nich 
zrabowane. Przyznali oni Niemcom 
prawo nte zwracania zagrabionych
przez nich maszyn i  urządzeń, wypro 
dokowanych w  czasie wojny w  kra
jach okupowanych. W ten sposób ma
ją zamiar pozbyć się całego balastu 
starych maszyn i  urządzeń, a zatrzy
mać najoenniejsze.

Do niedawna uznawano słusznie, 1 
uznała to również Anglia, że maszyna 
zbudowan rękami Polaków na maszy
nach polskich i  z polskich surowców, 
jest własnośdą polską, jeżeli nawet 
nazwa fabryki była niemiecka i  dyrek 
tor byl Niemcem. Fakt, że ten Nie
miec sprzedał niby to legalnie produk
cję polską innemu Niemcowi — uzna
no za zwykły rabunek pod pokrywką 
legalnośd.

BEZ PODANIA PRZYCZYNY
Sprawa była Jasna 1 sami Anglicy przy 

znali Je] słuszność. Dowodem tego są 
dziesiątki 1 setki obrabiarek, wypro
dukowanych w czasie wojny w  Prusz
kowie, u Johna, u Cegielskiego, które 
wróciły do Polaki, względnie czekały 
na transport. I  nagle odmówiono dal
szej wysyłki zwolnionych Już maszyn 
i  rozpatrywania spraw o podobnym 
charakterze, wniesionych dc władz 
brytyjskich w Niemczech.

Bez podania przyczyny uznali An
glicy, że tego rodzaju „transakcje" 
hitlerowskie, jak konfiskata fabryki 
i surowców, praca robotników pol- 
sMóh pod batem 1 rewolwerem i  «prze

jch pracy przekazaną! na Berlin ss

to są transakcje w  pojęciu angielskim 
legalne i  niczym nie różniące się od 
normalnego kupna.

CENNY PODARUNEK

Tego rodzaju decyzją za jednym za
machem darowuje Niemcom kilka, a 
może kilkanaście tysięcy obrabiarek, 
które stanowią widoczny i dotykalny 
przykład grabieży i  eksploatacji 
państw okupowanych — Polski, Cze
chosłowacji, ZSRR, Francji itp. Tego 
rodzaju podarunek —- powoduje nie 
tylko wzrost potencjału przemysłowe
go Bizonii. Jest to jednocześnie roz
grzeszenie Niemców z dokonanej przez 
nich grabieży, jest to najbardziej cy
niczne uznanie ich działalności za le
galną i prawną.

Jest faktem, że setki 1 tysiące wa
gonów z mieniem nie wróciło z Nie
miec do Polski, Czechosłowacji, ZSRR, 
Francji, Jugosławii. Nie wróciło, bo 
nie pozwolono go w  Bizonii We właś
ciwy sposób poszukiwać. Jest faktem, 
że najwyższe władze Bizonii bronią 
praw niemieckich na każdym odcinku, 
gdzie tylko można znaleźć jakiś pro
ceduralny pretekst i  uznać Niemców 
za działających „legalnie". Coraz czę
ściej nie pozwala Się zabierać już wy- 
rewindykowanego mienia i  dochodzić 
dalszych praw do rewindykacji mienia 
zagrabionego, Te setki i  tysiące wago
nów, na których Amerykanie i  Angli
cy położyli swoją rękę, będą przez nas 
bronione do ostatka. Muszą one wzmóc 
w nas jeszcze bardziej czujność wo- 
be« tych, którzy akt gwałtu i  rabunku 
uznają m  legalność i  prawa

go Komitetu Studiów dla Spraw Dro 
g! Wodnej Odra—Dunaj.

W związku z tym przedstawiciel 
PAP zwrócił się do przewodniczące
go sekcji polskiej Komitetu, dyr. 
inż. Zdzisława Kornackiego z proś
bą o wyjaśnienie projektów, zwią
zanych z budową przyszłego kanału.

Komitet Studiów — mówi Inż. Kor
nacki — powołany przez Rząd polski 
i  czechosłowacki, składa się z 8 przed 
stawlcieli nauki i  techniki ze strony 
polskiej i  tyluż ze strony czechosło-

rych kanał przekraczać będzie doliny 
rzek.

W części kanału przechodzącej przez 
terytorium polskie, projekt przewidu
je dwadzieścia kilka mostów oraz sze 
reg tzw. „syfonów", odprowadzają
cych wody pobliskich potoków itp.

Projektuje się, Iż kanał wychodzić 
będzie z kanału Gliwice—Koźle, w  ce
lu wyzyskania istniejącego Już tam 
pokonanego spadku wody.

Na czechosłowackiej część! kanału, 
długości ok. 280 km., która łączyłaby

t.yj.UZ. o ia u ii j  ---------------  . ,
wacklej. Do zadań Komitetu należy * *  * Dunajem, na zachód od Braty
opracowanie projektu kanału, łączą- «»wy, projektuje się ¿budowanie za-
cego Odrę i  Dunaj oraz przybliżony śluz -  mechanicznych podnośm
kosztorys budowy. Wyniki prac będą ( dla statków, na odcinkach o dużych
przedłożone Radzie Gospodarczej Pol- * 1 2 * 4 krótkich spadkach.
sko-Czechosłowackiej. Rozmiary projektowanego kanału

_  , , . , ' pozwolą na wyzyskanie go dla Stat-
Kanał Odra-Dunaj, przebiegający, ^  q ^  do li200 ton.

w pięciu szóstych swej długości przez
terytorium czechosłowackie, a w jed 
nej szóstej — w granicach Polski, po-

Do dnia 1 llpca br. zakończone bę
dą ze strony polskiej przeprowadza

i siadać będzie duże znaczenie gospo-j ne obecnie pomiary na trasne kanału 
! darcze dla obu krajów. Przechodząc Pozwolą one na ostateczne zaprojek- 
’ przez najniższy wododział między obu towanie tej trasy, 
rzekami, umożliwi stworzenie wygód-[ Następne posiedzenie Komitetu dla 
nej drogi dla transportu wodnego z spraw drogi wodnej Odra—Dunaj, od 
polsflcich zagłębi węglowych i  przemy- będzie się w dniach 27 i  28 lipca br. 
słowych na południowy wschód Euro- w Krakowie.
py — drogą tą szedłby polski węgiel j Na posiedzeniu tym będzie zdecy- 
do krajów naddunajskich, a także na dowany przebieg trasy kanału i  usta- 
Bałkany, Czechosłowacji zaś droga ta i0ny przybliżony koszt Jego budowy 
zapewni tani przewóz wyrobów prze- «
mysłu z Zagłębia Ostrawsko-Moraw-1 Przewodn(iczący sekcji polskiej Ko-
skiego na północ, oraz transport rudy m5tetu dla gpra,v kanału> dyr. lnż 
żelaznej ze Szwecji. Kanał stanowić Zdzlglaw Komackl( r z y k ly  był w 
będzie dla Czechosłowacji doskonałe Pra<lze przpz czechosłowackiego mini 
uzupełnienie udostępnionego jej Szcze gtra komutlikacJ1( Alojzego Petra i 
c' ria' j ministra techniki dr Sliehtę, którzy

Na ostatniej konferencji w Pradze podnieśli znaczenie budowy kanału 
ustalono szereg warunków technicz-1 łączącego Odrę z Dunajem dla roż
nych: profil poprzeczny kanału, w y -’ woju dalszej współpracy między brat 
miary i  kształt Śluz komorowych i ' nimi narodami Polski i  Czechoslowa- 
mostów kanałowych, z pomocą kftó- j e}Ę

myj na demokracje Indowe za Ich
„rebelię").

Rezolucja CGT piętnuje w oma' 
wlanym projekcie dwustronnego 
układu „ZAMACH NA SWOBOD' 
NY ROZWÓJ GOSPODARCZY I 
SPOŁECZNY FRANCJI ORAZ NA 
JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ NARODO

WĄ".
„KLAUZULE TEGO UKŁADU — 

stwierdza rezolucja biura politycz
nego francuskiej Partii Komuni' 
stycznej — OGRANICZAJĄ NASZA 
SUWERENNOŚĆ NARODOWĄ, ZA
GRAŻAJĄ NASZEJ WALUCIE. NA 
SZEMU PRZEMYSŁOWI, ROL
NICTWU I  HANDLOWI“ .

Sprawy ks. Plohjara
W skład ni : dawno utworzonego

rządu czechosłowackiego pod prze* 
wodnictweun premiera Gottwalda 
wszedł — jak wiadomo ks. Plohjara» 
Nie ma w tym nio dziwnego, że w 
rządzie tym o zdecydowanie rady
kalnym i  lewicowym nastawieniu 
politycznym uczestniczy osoba du
chowna. Uczestnictwo ks. Plohjara w 
tym rządzie jest Jednym z wyrazów 
polityki czeskiego obozu ludowego I 
partii komunistycznej, mającej na ce 
lu skupienie we wspólnym froncie 
wszystkich konstruktywnych sil na
rodu dla realizacji programu demo
kracji ludowej. Pod programem tyai 
podpisują się taItże postępowe koła 
katolickie i  jest rzeczą naturalną, że 
mają one swojego przedstawiciela W 
rządzie.

Wydawoło by się, że fakt ten nie 
powinien być sprzeczny ze stanowi
skiem Kościoła katolickiego, który 
przecież nie zabrania duchownym 
przyjmowania odpowiedzialnych sta 
nowisk w aparacie państwowym 1 
uczestniczenia w rządach. Historia 
przynosi wicie takich przykładów. 
Tymczasem...

Dowiadujemy się, że ks. Plohjara 
został zawieszony w swych funkcjach 
duchownych przez arcybiskupa Pra
gi, przy czym jako powód tego posu
nięcia podano, że ks. Plohjara przy
ją ł swoje stanowisko bez zezwolenia 
władzy kościelnej.

Mimo woli nasuwają się tu pewn®
porównania i  wspomnienia z niedaW 
nej przeszłości. Jak wiadomo, na cze 
le rządu słowackiego, utworzonego 
po rozbiorze Republiki Czechosłowa® 
kiej za poparciem Hitlera i  wierni« 
słuchającego jego rozkazów, stal ks. 
Tiso. Jako kolaboracjonista, mający 
na swym sumieniu wicie prze
stępstw wobec ludności, został ks. Tl 
so sprawiedliwym wyrokiem skaza
ny po wyzwoleniu na karę śmierci.

Najbardziej jednak w tym wszyst 
kim jest interesujący fakt, żę Tiso 
sprawował swoje stanowisko bez 
sprzeciwu przełożonej władzy koś
cielnej. Niedość na tym, Mimo, że o 
zbrodniach Tiso wiedziano dokładnie 
w Watykanie, odbyła się niedawno— 
jak już podawaliśmy — msza żałob
na za jego duszę, na której by li o- 
beoni wysocy dostojnicy kościelni z 
otoczenia papieża. Jak widzimy Wa
tykan i  te czynniki w hierarchii ko
ścielnej, które realizują Jego świeo 
ką politykę bynajmniej nie zawsze 
przeciwne są udziałowi osób duchów 
nych w rządach.

Nie miał Watykan żadnych zastrze 
żeń przeciw wybitnemu angażowa
niu się niektórych duchownych po 
stronie marionetkowych rządów pro 
hitlerowskich, w Słowacji i  gdzie 
indziej. Nie miał zastrzeżeń gdy 
przyjmowali teki ministerialne w 
tych rządach. Zgłasza natomiast 
swoje sprzeciwy za pośrednictwem 
arcybiskupa Pragi, gdy sprawa do
tyczy rządu reprezentującego intero- 
sy ludu. ‘ n*

AWO
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Literaci zwiedzają trasę W —Z
W  sierpniu montaż mostu Śląsko-Dąbrowskiego

Trasę W — Z od-wledzlll nowi go
icie.

25 bm. twórcy trasy lnż. taż. Biga- 
lta, Kępiński, Jankowski i  Woliński 
udzielili wyczerpujących wyjaśnień o 
swej pracy grupie literatów warsza
wskich, przybyłych na teren budo
wy. Niestety ulewny deszcz przesz
kodził w  dokładnym zwiedzeniu cało
ści trasy i musiano poprzestać na za
poznaniu się z makietami i  planami. 
Zainteresowanie literatów trasą W — 
Z było wielkie.

Na placu Zamkowym, gdzie niedaw 
no zaczęto betonowanie fundamentów 
tunelu zakłada się już pręty zbroje
niowe na bocznej ścianie. Na ubiegły 
tydzień zapowiedziane było betonowa 
nie ławy drugiej ściany tunelu jed
nak ulewny deszcz uniemożliwił wy
konanie tego zadania, zmuszając kie
rownictwo do całkowitego przerwania 
robót ziemnych.

Mimo deszczu nie przerwano jed-

nakzabezpieczania zagrożonej zawale 
nlem zabytkowej kamienicy Prażmo- 
wskich na Starym Mieście.

Na moście Śląsko-Dąbrowskim n- 
stawia się już rusztowania, w  sierp
niu bowiem przyjadą ze Śląska ele
menty stalowej konstrukcji most»-. 
Montowanie mostu wykonane będzie 
jeszcze w tym roku. Na przyszły rpk 
pozostanie już tylko układanie nawie 
rzchni, instalowanie przewodów wodo 
ciągowych i gazowych. W bieżącym ro 
ku również, o ile nie zajdą nieprze
widziane przeszkody, nastąpi posze
rzanie ulicy Leszno, która otrzyma 15 
metrową jezdnię i  2 sześciometrowe 
cłiodniki.

Kierownictwo budowy W — Z czy 
ni starania o przyspieszenie rozbiórki 
niektórych domów, należących do 
dworca Wileńskiego, które leżą na l i 
n ii trasy. Rozbiórka ta pozwoli na 
wzmożenie tempa robót na. odcinku 
Targowa — Radzymińska. (jm)

Kto zna tych zbrodniarzy niemieckich?
Z amerykańskiej strefy okupacyj

nej Niemiec wydano następujących 
zbrodniarzy wojennych:

1) Alfred Metzner 1 Kari Soegel,
działający na terenie Słonima;

2) Emil Euler, strażnik obozów kon

Na wyspie Eiezpiecznie
Wyspa bezpieczeństwa, jaką budu

je Wydział Dróg i  Mostów Zarządu 
Miejskiego przy zbiegu Al. 3 Maja i  
Nowego Światu otrzyma wzorem lat 
przedwojennych, specjalne światła, 
które uczynią ją w nocy widoczną z 
daleka.

W dniu wczorajszym ekipa pracow 
ników Elektrowni Warszawskiej pra
cowała przy zakładaniu instalacji o- 
świetleniowej. Praca ta potrwa kilka 
dni po czym natychmiast wyspa bę
dzie przykryta i  oddana do użytku.

Pasażerowie wreszcie przestaną się 
błąkać między samochodami i  znaj
dą spokojne schronienie odpowiednio 
zabezpieczone przed inwazją pojaz
dów.

centraeyjnych w Guzen, Mauthausen, 
Neudorf, Ebensee; 3) Fritz Fischer, se 
kretarz gestapo w Lublinie i  Rado
miu; 4) Friedrich Kraft, komendant 
gestapo w Baranowicach; 5) Karl Kre 
ter, ro ln ik z Landenburg; 6) August 
Schmid, przedsiębiorca w  Stryju; 7) 
Hans Pischetsrieder, policjant w  Stry 
ju  i Turce; 7) Oskar Herr, policjant 
w  Sterthausen; 9) Johana Weissmon 
tel, policjant w  Brześciu Litewskim.

Osoby posiadające wiadomości o 
przestępczej działalności wyżej wy
mienionych — proszone są o zgłoszę 
nie się do Prokuratury Sądu Okręgo
wego w Warszawie, ul. Leszno 53 — 
osobiście lub listownie.

---------oOo---------

1500 młodzieży stolicy
uporzqdkuje zieleniec na Mokotowie

W  ty c h  dn iach 1«.500 m łodzieży w a r
szawskiej, zorganizowanej w  czterech o r
ganizacjach m łodzieżow ych przys tąp i do 
pracy p rzy  uporządkow an ia zieleńca u 
zbiegu P lacu U n ii Lu be lsk ie j i  u l. P u ław  
sk ie j. Będzie to  równocześnie rozpoczę
ciem  prac nad przedłużeniem  po łudn io 
wego odcinka now e j M arsza łkow skie j.

NOW OŚCI WY
Spółdzie ln ia W ydawnicza „K s ią żka " na

desłała nam  następujące w ydaw n ic tw a :
A snyk Adam  — W ybór poez ji (B ib lio te ka  

p isarzy po lsk ich  1 obcych N r  34, pod red. 
K . Budzyka). Opracowała Janina Rosnow- 
ska, s tr. 170. X X V I. Z ł 180.

Dwa n u rty  w  m iędzynarodow ym  ru chu  
robotn iczym . (B ib lio te ka  szkolenia p a r ty j
nego N r 2) s tr. 24, z ł 20.

Gospodarka P o lsk i Lu dow e j 1 d rog i je j  
rozw o ju . (B ib lio te ka  szkolenia pa rty jneg o  
N r  9), s tr. 24, z ł 20.

Goszczyński S., B e rw lń sk l R. — W ybór 
pism  re w o lu cy jn ych . (B ib lio te ka  p isarzy 
po lsk ich  I obcych N r  33, pod red. K . B u 
dzyka). Opracowała N a ta lia  Obrębska, s tr. 
68 X X IV , z ł 100.

Klasa robotn icza P o lsk i awangardą w  w a l 
ce o niepodległość 1 w yzw olen ie  społeczne.
(B lb lo teka  szkolenia pa rty jneg o  N r  1), str. 
24. Z ł 20.

K onopn icka  M a rla  — M iłos ie rdz ie  gm iny, 
sztuka w  I  akcie. U dram atyzow ał A . N o- 
w aczyński. W stęp z. Łuczelc-Hofim anoweJ. 
(B ib lio teka  Św ietlicow a K C ZZ  N r 4), s tr. 56. 
Z ł 100.

K o tt Jan — o „L a lc e "  Bolesława Prusa,
s tr. 104, z ł 180.

Książka zaw iera now atorsk i, w  w ie lu  
kw estiach re w e la cy jn y  kom enta rz (Przed
m owa do ,L a lk i" )  oraz odpowiedź na In te 
resującą po lem ikę, k tó rą  w  prasie lite ra c 
k ie j kom entarz ten  w y w o ła ł (Spór o „L a l
k ę “  1 pozytyw izm ). A u to r, przeciw staw ia
jąc  się psychologicznej postaw ie dawnych 
1 w ie lu  współczesnych kom enta to rów , ana
liz u je  „L a lk ę "  na tle  bogato zobrazowa
nych  przez siebie przem ian gospodarczych, 
społecznych 1 po lityczn ych  K ró les tw a  d ru 
g ie j po łow y X IX  w . Postacie 1 w ydarzenia 
.L a lk i“ , a szczególnie W okulskiego oraz 

Jego załam anie się, zysku ją  dz ięk i tem u 
zupełn ie nową, n iż  uw zględnianą do tych 
czas treść — h is to ryczną 1 socjologiczną.

London Jack —. M a rtin  Eden, po,wieść, 
s tr. 390, zł. 400. O kładkę p ro je k to w a ł S. 
B ernaclński.

L iczne pow ieści Jacka Londona o w ie lo 
s tronne j tem atyce, z k tó ry c h  większość 
rozgryw a się na da le k ie j pó łnocy, na w y 
spach 1 oceanach — nada ły m u im ię  p i
sarza „p rzyg ó d “ , w  ca łe j tw órczości tego 
prozaika zna jd u je  się Jednak bardzo s ilny

Trzy nowe sklepy
Spółdzielni Spożywców 

W -wy Śródmieście
W arszawskie S półdzie ln ie Spożywców 

ro z w ija ją  się coraz ba rdz ie j.
S p ó łd z ie ln ia  Spożywców W arszawy — 

Ś ró dm ie śc ie  o tw a rła  w  osta tn im  m iesiącu 
dwa nowe s k le p y  spożyw cze  1 Jeden 
s k le p  o w o c a rs k o -w a rz y w n ic z y .

K ończy EtĘ także rem ont Jeszcze dw óch 
sklepów  spożywczych 1 Jednego sk lepu z 
de likatesam i, k tó ry c h  o tw arc ie  Jest prze
w idz iane W kęńcu  bieżącego m iesiąca.

Oprócz tego p rzy ję to  do S półdz ie ln i 
Z am kn ię te j P racow n ików  E nerge tyków  w  
W arsazwle: jeden sklep spożywczy 1 Je
den sklep Z naczyn iam i gospodarstwa do 
mowego z częściowym  asortym entem  to
w arów  m yd la rsk ich . (ar)

akcent społeczny 1 e tyczny. Taką powieś
cią o tem atyce czysto społecznej jes t „M a r 
t ln  E den". London przez skreślenie p la 
stycznych i  w n ik liw y c h  obrazów k rzyw d y  
lu d zk ie j b u dz i w s trę t do w yzyskiw aczy i 
w y ty k a  n iem ora lność k la sy  bu rżuazy jne j 
w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym .

Larsen Egon — U ja rzm ien ie  p io runów  
(ez. 3 cy k lu , .Pochód w yna la zków “ ). B ib lio  
teka P opu la rno-N aukow a N r  16. T łum aczy ł 
St. Dom ański, s tr. 70 z ł 80. ,

Te ifta tem  ks iążk i są dwS W yhalśzK l. część 
pierwsza m ów i, w  ja k i sposób- k ieska  i  
k ro pka  zdo by ły  św ia t, c z y li o sposobie w y
nalezienia te leg ra fu  systemu Morsea', część 
druga poświęcona Jest w yna lez ien iu  te le 
fonu.

Larsen Egon — W ładcy m orza (cz. 4 cy
k lu  „Pochód w yn a la zkó w "). B ib lio te ka  Po
pu la rno -N aukow a n r  17. T łum aczy ł St. D o
m ański. s tr. 42 zł. 50.

„W ładcy, m orza“  to  przegląd osiągnięć 
w  dziedzin ie żeg lugi 1 żeglarstwa — po
przez t r iu m f podróży środkam i lo ko m o c ji
0 napędzie pa row ym  do łodz i podw odnej, 
z s iłą napędową e lek tryczną.

Larsen Egon — Czarodziej z M enlo P a rk  
(cz. 5 c y k lu  ..Pochód W yna lazków "). B ib lio  
teka P opu la rno -N aukow a N r  18. T łum aczy ł 
St. D om ański, s tr. 4, z ł 60.

„C zarodzie jem “  nazwano Tomasza R di- 
sona, k tó ry  w  sw ym  la bo ra to rium  w  M en
lo  P ark  dokonał szeregu w yna lazków . N ie 
ma p raw ie  ta k ie j dz iedziny te ch n ik i, do 
k tó re j nie w n ió s łb y  Edison czegoś now e
go albo p rzyn a jm n ie j n ie  spowodował 
nowego od kryc ia . N in ie jsza  książeczka kre  
ś li drogę Jego życia i  p racy.

L o ft in g  H ugh — Opera doktora  D o little , 
powieść dla m łodzieży, s tr. 244, z ł 350. 
P rzekład Jan in y  M ortkow iczow eJ. Ilu s tra 
c je  autora. O kładka T . R oszkow skie j.

Są to  dalsze przygody tru p y  cy rko w e j 
dokto ra  D o litt le , wzbogacone obecnie 
przez ptasią operę.

Prus Bolesław  — N aw rócony. (B lb lio tecz 
ka św ie tlicow a K C ZZ  N r  5). Sztuka w  3 
odsłonach. U dram atyzow ał W ł. SmółsJd. 
Wstęp T. W ojeńskiego, str. 50, z ł 100.

W erfe l Roman — Co się stało w  Czecho
słow acji?  (Z zagadnień m iędzynarodow ych), 
s tr. 64 z ł 80.

Książeczka Romana W erfla  da je m a rks i
stowską analizę t ła  w ypad ków  lu to w ych  w  
Czechosłowacji, op isu je Ich  przebieg, u ja w  
nla In tenc je  1 p lan y  re a k c ji w  ty m  okre 
sie, w y ja śn ia  rów n ież ro lę  mas ludow ych, 
k tó re  pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i K o m u n i
stycznej i  F ro n tu  Narodowego u d a rem n iły  
know ania re a k c ji i  do p row a dz iły  do końca 
dem okra tyzację  k ra ju . Książka R. W erfla  
n ie w ą tp liw ie  za in teresu je  szerokie ko ła  
społeczeństwa, k tó re  pragną Sobie dok ład 
n ie  w y ja śn ić  „C o się stało w  Czechosło-

WZab łock i B e rna rd  — C zynn ik  d y fu z y jn y
1 Jego znaczenie w  m edycyn ie , s tr. 60,
z ł 100' „  „Tem aty poruszane w  pracy  B . Zabłoc
kiego po w in ny  zainteresować p racow n ików  
naukow ych w ie lu  dziedzin  m edycyny 1 
b io lo g ii, jest to  bow iem  zupełn ie nowe 
ośw ietlenie na jróżn ie jszych  z ja w isk  zw ła 
szcza zaś zagadnień zw iązanych z in w a z y j-  
nością d robnoustro jów , d iagnostyką i  ro 
kow an iem  w  zgorzeli gazowej, rozrostem  
no w o tw oró w  z łoś liw ych , przem ianą wodną 
us tro ju , regu lac ją  krążenia  P łynów  w  oku 
zap łodnieniem  i  n o w ym i m oż liw ośc iam i le 
czenla bezpłodności.

TEATRY -  KINA
TEATRY

TEATR P O LS K I — (Karasia 2) — dziś 
o godz. 19 „D om  pod Oświęcimiem“.

Teatr M A L I  (MarszaIkowsKa 61) o godz 
19 „R  H. In ż y n ie r" .

TEATR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 89| 
O godz. 19 „S trz a ły  na ub D łu g ie j" .

T e a tr POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) 
O godz. 19 „P ociąg  -  W idm o".

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Z ygm ur 
towska 8): o godz. 19.15 rew ia hum oru 
„E xpresem  po W arszaw ia".

T ea tr „C O M O E D IA " _  o godzinie 18 -  
„M ężczyzna" Zapolsk ie j.

Teatr R O ZM AITO ŚC I -  „ K ró l w łóczę- 
ffów “ .

P O LSKA YM C A. — Codziennie o godz 
19 kabaret lite ra c k i p. t .  „A N I BE, A N I

MTeatr K LA S Y C Z N Y : -  O godz. 19 -  
„Brat Marnotrawny".

T ea tr NOW Y (Puławska 39) dziś o godz.
0 godz 15 i  19 „Jadzia  w d o w a “  Ruszkow
skiego z L id ą  W ysocką w  ro l i  ty tu ło w e j.

Teatr P LA C Ó W K A  -  (K ró lew ska 13) -
1  godz. 19.80 „Ladacznica z zasadami .

K I N A
K in o  A T L A N T IC  — (C hm ielna 33) -

„Z agub ione d n i“  pocz. 14, 16.30, 21.30 Zw . 
Zaw. 19.

K ino  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7-9) -
„Casablanca", pocz. 13, 15, 19, 21, dla zw. 
zaw. 17.

K in o  STYLOW Y (M arszałkowska 112) -  
„P yg m a lio n “ , pocz. godz. 13, 15, 17 21,
ZW. Zawód. 19.

K in o  PO LO N IA  (M arszałkowska 6® 
.Gasnący P łom ień ", pocz. 12,30 -  14.45 -  

19,15 — 21,30; dla Zw . Zaw . godz. 17.
K in o  TĘCZA (Suzina 4) — „T im u r  i  Jego 

d rużyna ", pocz. 15, 17, 21, dla zw. zaw. 19.
K in o  SYRENA -  (Inżyn ierska 2) -

„Z e n o b ia ", pocz. 15, 17, 21, dla Zw.
zaw. 19.

K ino  A K T U A LN O Ś C I N r 1 (M arszałków 
ska 112) — Program  N r. 33 pocz. o g. 11.

K ino  A K T U A LN O Ś C I N r 2 (Inżynierski, 
2\ _  p ro g ra m  N r  22 pocz. 13, w  niedziele 
1 św ięta U ,

Maszyny rolnicze I nawozy szticzn e
d la  m a ło ro ln y c h

O  właściwy udział wsi w wykonaniu pl^nu na 1949 rok
Ogólnym celem planowania w  roku 

przyszłym — jak  oznajmił prezes 
CUP tow. Dietrich — jest związanie 
planowania z terenem dla umożli
wienia lepszego wykonania planu.

Produkcja stali surowej wzrośnie 
o około 20 proc., maszyn elektrycz
nych około 29 proc., superfosfatu o- 
koło 34 proc., azotniaku ok. 15 proc.

Oznaczać to będzie więcej maszyn 
rolniczych, więcej -zelektryfikowanych 
wsi i  więcej nawozów pomocniczych.

Od strony wsi przewiduje Się przede 
wszystkim ostateczną likwidację od
łogów, wzrost kontraktacji roślin olei
stych o ok. 85 proc., Ziemniaków prze
mysłowych o ok. 45 proc, zorgnizowa- 
nie 1000 do 2000 nowych środków 
maszynowych i  -zwiększenie sieci in 
struktorów rolnych.

NOWE WARUNKI
Nowe warunki rozwoju produkcji 

rolnej, nowe możliwości racjonalizo
wania rolnictwa zostały stworzone 
przez unarodowiony przemysł, dzięki 
wielkiemu wysiłkowi klasy robotni
czej w  kierunku niesienia pomocy 
przede wszsytkim tym warstwom wsi, 
które dotychczas -z przyczyn od siebie 
niezależnych miały najniższe możli
wości produkcyjne. '

Te warstwy wsi są najliczniejsze i 
one decydują, czy podniesienie pro
dukcji rolnej nastąpi w tym stopniu, 
w jakim jest przewidziane w planie. 
Warunkuje to dalszy rozwój rolnictwa 
w podążaniu za przemysłem.

K ILK A  PRZYKŁADÓW
Ciekawy przykład stanowi tu spra

wa kontraktowania buraka cukrowe
go. W okolicach, gdzie plantatorami 
byli chłopi biedniejsi, korzy sami wy
kony wuj ą roboty połowę — uprawa 
buraka była wyoknana w 100 lub wię 
cej procentach zaplanowania i  pro
ducenci mieli z niej odpowiedni zysk, 
natomiast tam, gdzie bogacz wiejski 
liczył na bardzo wysoką opłacalność, 
a opierał wykonanie upraw na najem
niku, oczekiwania, wysokiego zysku 
zawiodło go i  dlatego nie przykładał 
się należycie do wykonania planu.

Sprawa ośrodków maszynowych Z. 
S. Ch. wymaga osobnego omówienia. 
Ośrodki maszynowe są obok nawozów 
sztucznych najsilniejszym czynnikiem 
podniesienia wydajności z hektara. 
Dlatego też kierownik stacji maszyno
wej Z. S, Ch., który orientuje się o- 
gólnie, ile hektarów upraw wykonały 
maszyny z danego ośrodka, ale nie 
wie, jakiej wielkości gospodarstwa ko 
rzystały z maszyn, albo też beztrosko 
wypożycza maszyny gospodarzom naj- 

- - oOo— -—-

Za handel
posiedzą w areszcie
Służba Ochrony Kolei i  MO przy

prowadziła do Delegatury Warszaw
skiej Komisji Specjalnej, przychwyco 
nych na handlu mięsem pochodzącym 
z nielegalnego Uboju, Dąbrowskiego 
Alfreda z Jabłonny oraz Adamskiego 
Józefa ł Olszańskiego Szczepana z 
Karczewia.

Zakwestionowane mięso skonfisko 
wano i  odesłano do Rzeźni Miejskiej. 
Handlarzom grożą surowe kary. (jm)

zamożniejszym, pomijając biednych — 
utrudnia wykonanie plann, gdyż opóź
nia powszechną racjonalizację gospo
darstw.
W IM IĘ  WŁASNYCH INTERESÓW
Na tle tych 1 podobnych przykładów 

występuje wielkie znaczenie zrzesza
nia się wsi biedniejszej. Zrzeszanie się 
jej w  kołach Samopomocy Chłopskiej, 
w powiązanych z nim i zrzeszeniach 
branżowych, a przede wszystkim w 
gminnych spółdzielniach Z. S. Ch.

Czynna i  sprawiedliwa postawa 
członków zarządu i  członków Rad Nad 
zorczych, ich dbałość o interesy bied
nego i  średniego chłopa, będzie jedno 
cześnie dbałością o postęp w produkcji 
rolnej, o powszechne wykonanie pla
nu.

W dziedzinie przemysłu przewiduje

Się o s in ie  wzrost produkcji o 21—23 
proc. w  stosunku do planu w roku 
1948.

W rolnictwie wymagania są o wiele 
niższe, gdyż wynoszą zaledwie od 14— 
15 proc. w  stosunku do planu rokh 
obecnego. W praktyce są one napraw
dę nie trudne do osiągnięcia: wystar
czy odchwaścić pole, ulepszyć gnojow
nię, czy zasiać trochę lepszą odmianę 
zboża, aby już podnieść produkcję o 
kilka procent. Dalsze kilka procent, 
to właśnie dobry rozdział nawozów 
sztucznych, dobre użycie maszyn, in 
tensywna praca instruktorów rolnych 
i zdrowe funkcjonowanie zrzeszeń i 
spółdzielczości wiejskiej.«

I  tego w imię interesów państwa i  
własnych powinna wieś jak najbacz
niej przestrzegać. z. p-k.

Najwyższy dom w stolicy
sianie przy ul. Chałubińskiego

Ulicę Chałubińskiego należało by za 
kilka la t nazwać Kolejową lub Komu
nikacyjną. Już dziś najokazalszy bu
dynek tej ulicy mieści biura Minister
stwa Komunikacji, które w  końcu bie
żącego roku zwiększy swój stan po
siadania o nowowybudowany cztero
piętrowy gmach o kubaturze 12 tysię
cy metrów sześciennych.

GMACH WIELKI..
W tej chw ili w  budynku tym wy

kańcza się juz tynki i  zakłada insta
lacje i  w  listopadzie br. ma on byc 
oddany do użytku.

Tuż obok nowowzniesionego gma
chu układa się już ławy fundamentów 
pod przyszły potężny wieżowiec. Bę
dzie to największy .dom w stolicy. Wy 
sokość jego wyniesie 52 metry a kuba 
tura około 40 tysięcy m sześciennych 
i  mimo że będzie on tylko 15-piętro- 
wy, będzie jednak wyższy od Pruden- 
tialu na placu Napoleona, który Jak 
chodzą słuchy, zostanie zniżony.

Nowy wieżowiec ma być wykończo
ny w  końcu przyszłego roku. W bie
żącym roku zmontuje się tylko żelaz
ny szkielet, wykonywany obecnie 
przez firmę „Mosto-Stal“ w  Zabrzu. 
Elementy szkieletu zwiezione będą do 
stolicy w  sierpniu br. i  natychmiast 
zacznie się ich montaż.

ALE I  DŹWIG POTĘŻNY
Do montowania użyty będzie naj

większy w  Polsce dźwig czterotono- 
wy, wysoki na 54 metry. Dźwig ten 
skonstruowany i  wykonany przez pol
skich ińźyniefÓw i  '’róbtńików przej
dzie uprzednio próbę na moście śred
nicowym dokąd już w  najbliższych 
dniach będzie sprowadzony.

Budowa rotundy, która zdobić bę
dzie ten zespół budynków, zacznie się 
dopiero po zmontowaniu szkieletu 
wieżowca, bowiem stanie ona w  miej 
scu, gdzie zainstalowany będzie dźwig 
i musi czekać na jego usunięcie.

Projekt całości gmachu wykonali 
inżynierowie: Pniewski i  Tylbor.

W dalszym etapie prac cała niepa
rzysta strona ulicy Chałubińskiego az 
do Alei Jerozolimskich zabudowana

zostanie blokami Ministerstwa Komu 
nikacji. J

Naprzeciw obecnego (bo będzie 
przedłużona) wylotu tej ulicy stanie 
nowy dworzec główny.

Dla zwalczenia spekulacji
na rynku jajczarsko-mleczarskim

W dniu 25 bm. w  Warszawie odbyli
się pierwsze posiedzenie Rady Nadzór 
czej Centrali Spółdzielni Mleczarsko« 
Jajczarskich.

Posiedzenie otworzył w  imieniu Na« 
czelnej Rady Spółdzielczej min. Gru«
beckl

Centrala zrzesza ponad 700 spół
dzielni i  2 tysiące filii,  posiada 827 
czynnych zakładów mleczarskich ó- 
raz około 3 tysięcy zlewni, śmietań- 
czami i  zbiornic jaj. W terenie pra« 
cuje 14 Okręgowych Oddziałów Mle
czarsko - Jajczarskich oraz Ekspor
towa Zbiornica Jaj i  Drobiu w GdjęniL 
Do spółdzielni mleczarskich należy 
ok. 300 tysięcy członków, co stanowi 
10 proc. ogółu rolników.

Obecnie przed Cetnralą stoją po
ważne zadania: usprawnienie apara
tu instrukcyjnego, usprawnienie Sie
ci dystrybucyjnej, usprawnienie trans 
portu oraz uzupełnienie kadr pracow
ników spółdzielczych.

W celu złamania spekulacji na ryn
ku jajczarsko - mleczarskim Centrala 
zamierza rozszerzyć akcję skupu jaj, 
pobudować tuczarnie drobiu przy 
mleczarniach, rzeźnie drobiu w  ośrod
kach okręgowych oraz zorganizować 
sieć własnych sklepów detalicznymi.

Prezydium Rady ukonstytuowało 
się w  składzie następującym: prezes 
— minister St. Rapacki, I  wicepreaw 
minister B. Podedwomy, I I  wicepre
zes inż. T. Nowierski, sekretarz Rady 
pos. K. Kurpiewski.

Do Zarządu Centrali weszło 8 osób 
z prezesem pos. A. Kaczochą na czele.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
■ Przemysłowo Handlowe Zakłady Chemiczne 
L. Spiess i  Syn w  Tarchominie k. Warszawy 
pod Zarządem Państwowym ogłaszają przetarg 
nieograniczony na zakup transformatora olejo
wego hermetycznego o mocy od 100 do 160 K.V. 
A na napięcie 15.000 Volt z możnością przełączę 
nia na 5.000 Volt, Napięcie wtórne (robocze) 
380 V z przewodem zerowym do oświetlenia 
220 Volt.

Ofei-ty w  zalakowanych kopertach z napisem 
„transformator“ wraz z opłaconym w  kasie 
Zakładów kwitem wadialnym w  wysokości 
1% sumy kosztorysowej należy składać do dnia 
8 lipca br. do godz. 10.30 w  którym to dniu na
stąpi otwarcie ofert w  obecności zainteresowa
nych o godz. 11.30.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i  ponoszenia 
z tego tytu łu jakichkolwiek odszkodowań.
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów 

Graficznych w Polsce, Warszawa, u l Słupecka 
N r 2a, ogłasza przetarg nieograniczony na wy
konanie robót remontowo - budowlanych w 
domu C.Z.P.Z.G. przy ul. Kaliskiej Nr. 19 w 
Warszawie.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez zna
ków firmowych z napisem „Oferta na wykona
nie robót remontowo -  budowlanych w domu 
C.Z.P.Z.G. przy ul. Kaliskiej Nr 19 w  Warsza
wie“ należy składać do dnia 5 lipca 43 r. do 
godz 10-ej w  Wydziale Budowlanym C.Z.P.Z.G. 
ul. Słupecka Nr 2a V p. gdzie otrzymać można 
bliższe informacje i  ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 lipca 1948 roku 
o godz. 11-ej w  Wydziale Budowlanym 
C Z P Z  G

Oferent winien złożyć wadium w  wysokości 
1% ogólnej kwoty ofertowej w  kasie C.Z.P.Z.G. 
K w it na złożone wadium należy dołączyć do
oferty. , . ,

C Z P Z G. zastrzega sobie prawo w 3rboru
dowolnego oferenta bez względu na wynik 
przetargu jak również unieważnienie przetar
gu bez podania przyczyn i  wypłacenia odszko
dowania oraz podział robót między dowolnie 
wybranych oferentów.

Fabryka  M A G G I Sp. *  o. 
o. pod Zarządem Państwo 
w ym  w  Poznaniu u l. Ba ł 
tycka  85 ogłasza.

przetarg
na odkuci© z kam ien ia  ko t 
łowego 1 czyszczeni© kana
łó w  w raz z podstawą ko
m ina w łączn ie  dwóch k o t
łów  pa row ych dw up łom ie- 
n icow ych  o pow ie rzchn i 
ogrzew. ca 64 m  kw . każ
dy, w raz  z napraw ien iem  
obm urow ania. Prace w in 
n y  być przeprowadzone w  
ściśle w yznaczonym  czas
okresie, a m ianow ic ie  od 
12 lipca  do 4 s ierpn ia  1948 
r. O fe rty  w  bez firm ow ych  
zalakow anych kopertach  z 
napisem „O fe rta  na czysz 
czenie k o tłó w “  pros im y 
składać do dn ia 5 lipca 

♦1948 r .  godz. 10.
F abryka  zastrzega sobie 

praw o dowolnego w yb o ru  
oferenta, un iew ażnien ia 
p rzetargu bez podania po 
wodów 1 ponoszenia z te
go ty tu łu  ja k ie jk o lw ie k  od 
pow iedzia lności.

O fe rty  n ieuw zględnlone 
pozostaną bez odpow iedzi.
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Wystawa Ziem Odzyskaeych
Pawilon z węgla i o

Polski Przemysł Węglowy reprezen
towany będzie w  pawilonie 4-ch ko
puł, zbudowanym częściowo z brył wę 
gla kamiennego. Barwne wykresy i  
mapy świetlne na tle czarnej ściany 
zbudowanej z czarnych brykietów wę 
glowych pokażą nam rozwój produkcji 
węgla. Nasz eksport węgla wyobrażo
ny będzie na ogromnym wiszącym glo 
busie. Oddzielna sala pomieści wszyst
ko do tyczy współzawodnictwa pracy 
w przemyśle węglowym. W pawilonie 
4-ch kopuł zobaczymy nie tylko wszy-

węglu
stkie gatunki produkowanego u nas 
węgla kamiennego i  brunatnego, wóz
ki kopalniane, maszyny i  sprzęt gór
niczy, ale prawdziwą „kopalnię". 
Chodniki jej i  ściany węglowe wyko
nują przodownicy pracy kopalni „Bo
lesław Chrobry“ : górnik — Peterek, 
Herkiel, Nieimierzański i  Woliński.

W stoisku, które jest „miniaturową 
kopalnią" obejrzymy maszynę wyrębo 
wą, a sfilmowany „Dzień kopalni“ — 
da nam pełny obraz pracy pod ziemią.

Nowy numer „TEATRU"
„T>EATR“ miesięcznik poświęcony 

zagadnieniom sztuki teatralnej, wyda
wany przez Państwowy Instytut Wy
dawniczy z zasiłku Ministerstwa K u l
tury ż Sztuki, rozpoczął po dłuższej 
przerwie trzeci rok swej działalności 
pod redakcją kolegium wydawnictw 
teatralnych PIW, którego skład two- 
rzĘ f Léon Schiller, Mfebz. Rulikow- 
ski, Bohdan Korzeniewski oraz. z ra
mienia Departamentu Teatru M. K. i 
S.. Wanda Padwa i  przedstawiciel 
PIW Michał Rusinek. W dniach ostat
nich opuścił prasę nr 1 — 2 w  nowej 
szacie typograficzno - graficznej ukła 
du Bohdana Bocianowskiego.

W dziale artykułów zamieszczono 
większe prace: Leona Schillera — Z„ 
zagadnień repertuarowych“ , Wacława 
Borowskiego — „Przekłady Shakes-

peare‘a»i teatr“ , Ireny Filozof - Ko* 
rzyniewskiej — „Praca aktora nad so
bą“ , Mieczysława Rudkowskiego —
„Przyszłe teatry w  Warszawie“ i  Ja
na Kotta — „Notatnik teatralny z Mo 
skwy“ .

W dziale przeglądów — repertuar, 
wykonany w teatrach polskich w  se
zonie 1947 — 48, przegląd prasy pol
skiej o teatrze, kronikę scen polskich 
i zagranicznych, plan biblioteki dra- 
maturgiczno - teatrologicznej PIW, 
echa pobytu Państwowego Teatru Woj 
ska Polskiego w Czechosłowacji i  sze
reg aktualnych wiadomości.

Nowy zeszyt „Teatru“ , pięknie oprą 
cowany graficznie, zawiera 71 stron 
druku oraz 16 ilustracyj, informują
cych o kształcie scenicznym najlep
szych widowisk polskich.

O G Ł O S Z E N I A  DROBNE
B R Y L A N T Y  — b iżu te ria  — 
złoto — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N o w a k .  436

R A D IO A P A R A T Y  now e j 
p ro d u k c ji trz y  lampowe, 
gw arancja  12.506. — Za
k ła d  R adio techn iczny N o
w ogrodzka 44 — 4. 444

B U C H A LTER  — bllansista,
p rzy jm ie  prace popo łudn io  
wą. O ie r ty  składać do B lu  
ra  Ogłoszeń RSW „P rasa“  
Smolna 13. 524
ZG UBIO NO  leg itym ac je  
zw iązkową na nazwisko 
M a rli M u ra w ic k ie j. 520

A D W O K A T K A  D r. p raw  
poszukuje stałego za tru d 
nien ia . P iśm ienne zgłosze
nia do B iu ra  Ogłoszeń 
RSW „P rasa“  Smolna 13. 
„P od  praca“  522

PRACA
ZAOFIAROW ANA

PO TR ZEBN A pomocnica 
domowa do dziecka. Wa
ru n k i dobre. Jag ie llońska 
22 m . 4. D r. M iłoszewska.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Poczt i  Telegrafów w Warszawie 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykona
nie robót remontowych, dekarsko - budowla
nych P.I.T. przy ul. Ratuszowej 11 w  Warsza
wie.

Otwarcie przetargu nastąpi dnia 8 lipca 
1948 r. o godzinie 10-ej w  Dyrekcji Okręgu 
Poczt i  Telegrafów w Warszawie przy ul. Sw. 
Barbary 2.'

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert pisemnych na wydanych przez Dyrekcję 
formularzach ofertowych w  zapieczętowanych 
kopertach, opatrzonych napisem: „Oferta na 
roboty dekarsko - budowlane w P.I.T. przy 
ulicy Ratuszowej 11“ , do skrzynki ofertowej w  
miejscu, ul. Sw. Barbary 2, I  piętro.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i  Telegrafów w  Warszawie, Oddział Budowla
ny I I I  piętro, pokój Nr 24, od godz. 9 do 13-ej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
z przetargu oferenta bez względu na cenę oraz 
prawo uznania że przetarg nie dal wyniku.

1981-K

TAŃ C A Szkoła M ieczkow 
sk ie j, K łosow skiego. W il
cza 19. Tańce nowoczesne. 
Lekcje  Indyw idua lne .

821

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
związkową na namrlsko 
Marii Murawickiej. 520 

........... I i i . . . , .............. ■■
OGŁOSZENIE

Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni inżynierów
z uprawnieniami budowlanymi.

Warunki płacy, łącznie z ew. sprawą uzyska
nia mieszkania do omówienia na miejscu — 
Zarząd Miejski — Wydział Personalny (Łódź, 
ul. Piotrkowska nr 104, pokój n r 224).
1883 Łódź, dnia 15 czerwca 1948 roku

Zarząd Miejski w  Łodzi

PRZETARG NIEOGRANICZONY
oroszony w  Monitorze Polskim Nr. 53 z dnia 

5.' 6. 1948 r.
P.K.P. Zarząd Warszawskich Kolei Dojazdo

wych ogłasza przetarg nieograniczony na wy
konanie instalacji wodociągowo -  kanalizacyj
nych, oraz centralnego ogrzewania w  budyn
kach kolejowych w  Piasecznie, a mianowicie:

1) w  budynku moto -  wagonowni —
a) wodociąg, i  kanalizacja,
b) ogrzewania parowe,

2) w  budynku Ekspedycji na st. przeładun
kowej — wodociąg i  kanalizacja,

3) w  kąpielisku warsztatowym — 
ogrzewanie, wentylacja 1 roboty wodocią
gowo -  kanalizacyjne.

Oferty opracowane oddzielnie na każdą ro
botę mogą być składane nie na wszystkie ro
boty, a tylko na niektóre z nich.

Bliższe informacje w  Biurze Zarządu WKD 
w Warszawie, ul. Nowogrodzka 18a w  gadzi
nach biurowych, gdzie również można nabyć 
ślepe kosztorysy i podkładki ofertowe.

Do ofert należy dołączyć kw it na wpłacone 
do Banku Gospodarstwa Krajowego w  War
szawie konto WKD N r 1724 wadium w wyso
kości 2% od sumy kosztorysu.

Oferty (w zalakowanych, bezfirmowych ko
pertach) należy składać w  biurze Zarządu 
W.K.D. w  Piasecznie ul. Czajewicza 12 do dnia 
5. V II rb. do godziny 11-ej.

Tegoż dnia o godz. 11.30 nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert w  obecności oferentów.

Zarząd W.K.D. zastrzega sobie prawo wy
boru oferenta, wyłączenia pewnych grup robót 
lub materiałów oraz unieważnienia przetargu, 
bez podania powodów. 1982-K
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G Ł O S  S P O R T
Wrzesiński pierwszy w Poznaniu

p o  V  e t a p i e  » T o u r  d e  P o l o g n e «
Wójcik nadas leaderem wyścigu

POZNAN (od spec. wysł.).
Najbardziej emocjonującym etapem 

wyścigu kolarskiego „Tour de Polog
ne“ z dotychczas rozegranych — był 
etap piąty, Szczecin — Poznań, długo
ści 208 km.

Pierwsze 40 km bardzo zlej drogi

Wrzesiński

Olszewski, Bański, Napierała, Szalay, 
Patafcy, Persson II. Czołówka coraz 
bardziej oddala się od „pechowców“ . 
Na ostatnich kilometrach złej drogi, 
na dwóch górkach zaczyna się pierw
sza poważniejsza „rozróbka“'. Czołów
ka ucieka. Jadą w niej Wójcik, Ka- 
piak. Wrzesiński, Pietraszewski, Grze- 
)a ki Czech Kebrle, 500 m za czołów
ką jedzie Vaverka, a 1 km dalej Ryd- 
mark, Wojcieszek, Stolarczyk, Nowo- 
czek, Bukowski i  Weglenda.

Od 40 km zaczyna się bardzo do
bra droga, która wiedzie z góry. Do
bra droga i silny w iatr w  plecy powo
dują, że na niektórych odcinkach szyb 
kość przekracza 45 km na godzinę. Na 
56 km dochodzą czołówkę Stolarczyk

i Vaverka. Na punkt żywnościowy w 
Gorzowie wpada 8 zawodników. 6 m i
nut później wpada druga grupa, w któ 
rej jadą Wojcieszek, Nowotek, Rzeź- 
nicki, Szalay, Madi i  Rydmark 
Wszyscy ci zawodnicy nie biorą toreb 
żywnościowych i gonią czołówkę. Na 
97 km od czołówki odpada Kapiak, 
który przebija gumę. Dochodzi go dru 
ga grupa, do której on się przyłącza. 
Wkrótce potem Pietraszewski prze
bija gumę, jednak szybko zakłada no
wą i już po 10 km jest w czołówce. 
Niestety pech prześladuje dalej tego 
kolarza. Już na 120 km „łapie“ on 
znów gumę. Zaraz za nim odpada Sto
larczyk. Obu zawodników dochodzi 
Węgier Madi i  wszyscy trzej gonią

Eliminacje lekkoatletyczne w Krakowie

rozbiły stawkę zawodników, a jedno
cześnie bardzo silny wiatr, w  plecy 
sprzyjał kolarzom, którzy nie ulegli 
defektom i  nie pozwolił „pechow- 
com‘‘ na dogonienie czołówki. Na eta
pie dzisiejszym został pobity rekord 
szybkości tegorocznego „Tour de Po- 
logne“ . Szybkość przeciętna wynosiła 
36,8 km na godzinę, a w niektórych 
momentach przekraczała 48 km na go
dzinę.

Zwycięzcą dzisiejszego etapu Jest 
Wrzesiński, który jeszcze raz udowod
nił, że jest w  Polsce zawodnikiem o naj 
lepszym finiszu na szosie.

PRZEBIEG WYŚCIGU
Na starcie w  Szczecinie stanęło 45 

zawodników. Czech Kebrle, który wy
cofał się w czwartym etapie, -Eostał 
dopuszczony do dalszego wyścigu, ale 
tylko w klasyfikacji etapowej. Czas 
jego nie liczy się w klasyfikacji dru
żyn państwowych.

Start nastąpił o godz. 10 sprzed gma- ' 
chu „Czytelnika'" w Szczecinie, skąd i 
kolarze w  tempie spacerowym prze- i) 
jechali 38 km do Pyrzyc, gdzie odby!

/Się właściwy start o godz. 12.
Już 100 m od startu największy pe

chowiec wyścigu Królikowski przebi
ja pierwszą gumę. Aż do 40 km droga 
jest bardzo zła, obfitująca w doły i 
wyboje od pocisków i bomb. Na tym 
odcinku trasy, 21 kolarzy ulega defek
tom. Serię pechowców rozpoczyna 
Rzeźnicki już na 7 km. Zaraz po nim 
Widerwall (Szwecja) również ma de
fekt gumy. Karlsson. jak zwykle, ofiar
ny — czeka na kolegę, by „podciąg
nąć" go do czołówki.

Na 14 km Pawlas (CSR) przewraca 
Się i łamie kierownicę. Co chwila 
„strzelają'“ gumy. Defektom ulegają:

KRAKÓW, (obsł. wł.).
W sobotę rozpoczęły się w Krakowie 

drugie przedolimpijskie eliminacje lek 
koatletyczne. Po defiladzie, zawodni
ków powitał prezes KOŹLA — dr Mo
roz, życząc uczestnikom osiągnięcia jak 
najlepszych wyników.

Wyniki. Mężczyźni:
100 m: 1) Kiszka — 10,8 sek„ 2) Lip 

ski — 10,9, 3) Buhl — 11,0.
110 m. p. pł.: 1) Adamczyk — 15,8

2) Gierutto — 16,1.
400 m: 1) Buhl — 51,9 sek„ 2) Puzio 

— 53,8 sek.
1.500 m: 1) Widersld — 4:07,2, 2)

Kwapień — 4:08,2.
10.000 m: 1) Itielas — 32:10,8.
Skok w  dal: 1) 'Adamczyk 7,04 m,

2) Kiszka — 6,74 m, 3) Gierutto — 6,57
Skok wzwyż: 1) Gierutto 1,79 m,

2) Dręgiewioz 1,76 m.
Kula: 1) Gierutto — 14,58 m, 2) Ma- 

kulec — 13,31 m.
Dysk: 1) Gierutto — 42,12 m.
Kobiety: 200 m: 1) Gębolisówna <— 

26,8 sek., 2) Słomczewska 27,1, 3) Broc 
kówna — 27,6.

Skok w dal: 1) Nowakowa — 5,50 m,
2) Moderówna — 5,34 m, 3) Gburków-
na — 5,23 m.

AA-amczyk w skoku u:zwyż

Kula: 1) Flak owies — 11,84, 2) WaJ- 
Sówna — 10,92 m, 3) Laptas — 10,03 m  

Oszczep: 1) Sinoradzka — 38,64 m,
2) Stachowicz — 38,09 m.

W zawodach nie brał udziału Dorno

wski. Silny w iatr odbił się ujemnie na 
wynikach, szczególnie w biegach.

czołówkę. Na 50 km przed metą na
stępuje „kraksa1“. Na ostrym zakręcie 
wpadają na siebie Rzeźnicki, Kapiak 
i Bukowski. Dwaj ostatni zostają po
ważnie potłuczeni.

Czołówka, składająca się z 5 za
wodników jest już na ulicach Poznania. 
Wrzesiński próbuje uciekać, jednak 
Wójcik dochodzi go i  pierwszy wpada 
na stadion ZZK. Przy wjeździe na tor. 
Wójcik przewraca się i wszyscy czte
rej kolarze z czołówki mijają go. Na 
torze Wrzesiński pięknym finiszem 
odrywa się i pierwszy wpada na metę.

WYNTK I TECHNICZNE V ETAPU
5:46:10 
5:46:12 
5:46:12 
5:46:14 
5:46:16 
5:53:36 
5:53:40 
5:53:50 

19) Wi-

«Złota seria« porażek

Nowakowa skacząc w dal 5,50 m, prze~ 
kroczyła o 10 cm minimum olimpijskie

W drugim dniu elim inacji przedolim 
pijskich lekkoatletów osiągnięto nastę
pujące wyniki:

Kobiety: 100 m: 1) Moderówna — 
12,6, 2) Hejducka — 12,9.

80 m p. pł.: 1) Mitán — 12,6 sek.
Dysk: 1) Dobrzańska — 33,09, 2) Waj 

sówna 38,04.
Skok wzwyż: 1) Mitán •— 1,40 m.,
Sztafeta 4X100 m: 1) Mitán,, Słom

czewska, Moderówna, Hejducka — 51,2 
sek.

Mężczyźni: 200 m 1) Lipski —22,3,
800 m: 1) Wideł — 2:02,1, 2) Dychto 

— 2:03,6.
400 m pł pł.: 1) Puzio — 59,0, 2) Gą 

sowski — 59,1.
3.000 m z przeszkodami: 1) Boniec

ki — 10:08,4, 2) Biernat — 10:09,2.
Sztafeta 4X100 m: 1) OPO — 44,2, 

2) „Cracovia".
Tyczka: 1) Adamczyk — 8,69, 2) Gle 

rutto — 3,28.
Oszczep: 1) Gierutto — 55,34, 2) Pła 

tek — 49,75, 3) Adamczyk — 46,88.
1.500 m do dziesięcioboju: 1) Adam

czyk — 5:00,8, 2) Gierutto — 5:18,0.

1) Wrzesiński —
2) Vaverka (CSR) —
3) Kebrle (CSR) —
4) Grzelak —
5) Wójcik —■
6) Pietraszewski —
7) Stolarczyk —
8) Madi (Węgry) —
13) Kapiak, 17) Napierała,

derwall.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 5 ETAPACH

1) Polska I  — 87:42:29
2) Polska I I  —  89:11:02
3) Szwecja — 89:15:15
4) Polska I I I  — 90:32:31
5) CSR
6) Węgry

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 5 ETAPACH

1) Wójcik — 29:11:52
2) Wrzesiński — 29:13:44
3) Kapiak — 29:27:57
4) Pietraszewski — 29:33:34
5) Rydmark (Szwecja) — 29:43:12
6) Madi (Węgry) — 29:48:43
7) Vaverka (CSR) — 29:50:00

----------- oO o-----------

Isigostawia-Albania 0:0
BELGRAD, (obsł. wł.).
W niedzielę rozegrany został w Bel 

gradzie międzypaństwowy mecz piłkar 
ski z cyklu spotkań objętych Igrzyska
mi Bałkano - Środkowoeuropejskimi, 
między Jugosławią i Albanią. Mecz za 
kończył się wynikiem remisowym 0:0. 
Wynik tego spotkania jest jeszcze jed
nym potwierdzeniem wysokiej klasy 
piłkarzy albańskich, którzy w  sezonie 
bieżącym nie przegrali ani jednego me

W ostatnich dniach polski sport wy
czynowy dozna! całego szeregu pora
żek na terenie międzynarodowym. Po 
ra tk i te można by nazwać „złotą serią" 
niepowodzeń».

Zaczęło się od kolarzy, startujących 
w Budapeszcie w Igrzyskach Bałkano- 
SrodkowoEuropejskich. Porażki torow- 
ców były do przewidzenia, a porażki 
szosowców, którym sukces w wyścigu 
W—P—W trochę „uderzył" do głowy— 
były małą zimną kąpielą orzeźwiają
cą...

Później również w Budapeszcie — 
przegrali szczypiorniści Nie było to 
niespodzianką, podobnie jak porażka 
wioślarzy w Belgradzie. Chyba n ikt 
nie przypuszcza, że sport wioślarski — 
to krótki trening, ad hoc zorganizowa
ny — j  kilku młodych, nawet zdolnych 
wioślarzy. Aby wygrać w wyścigu wio 
ślarskim, osada musi ładny czas potrę 
nować (zimą na basenie), mieć dobrego 
trenera i  dobry sprzęt. Same chęci nie 
wystarczają... Na zagranicę to trochę 
za mało.

Po porażce wioślarzy przyszła kolej 
na lekkoatletki, które zdecydowanie 
uległy zawodniczkom Czechosłowacji. 
Nie pomógł Olsztyn i inne przygoto
wania. Kobiety przegrały — bo były 
gorsze.

Nie mogąc sprzeniewierzyć się „pra
wu serii" — przegrali „trawiaści ho
keiści" z Austrią. Przegrali „słusznie“ , 
bo w  tej dziedzinie sportu Austriacy 
zawsze byli jedni z najlepszych w Eu- 
ropie.

Z hokeistami musieli zsolidaryzowac . 
się koszykarze i  koszykarski w Sofii. [

Chcą oni wygrać na Olimpiadzie, wię® 
uważają, że w Igrzyskach Bałk. i  Srod 
kowoeuropejskich przegrać nie zaszko
dzi. „Złotą serię" porażek ukoronowali 
w Kopenhadze swym wynikiem 0:S p ił 
karze. Jest to największa klęska, jaką 
poniósł w swej historii football polski.

Jakie wnioski można wyciągnąć z 
tej „złotej serii" niepowodzeń polskie 
go sportu wyczynowego? Byliśmy źle 
przygotowani? Może nie należy wy
jeżdżać? A może zbyt mało umiemy? 
Może to tylko pech i  „penicylina "?

A więc przede wszystkim należy, 
stwierdzić, że przygotowania były. Naj 
lepszym tego dowodem są wydane pie 
niądze... Wyjeżdżać trzeba jednak nie 
zawsze i  nie wszędzie. Na Igrzyska 
Bałk. i  Środkowoeuropejskie w każ
dym razie jechać trzeba.

Że mało umiemy — to fakt bezspor 
ny, nie ulegający najmniejszej kwestii. 
Drugi fakt to ten — że nie ma nas 
kto uczyć.

Jeżeli jeszcze do tego dojdzie fakt po 
siadania małej ilości rezerw, godnych 
„asów", z których, gdy jeden zachoru
je — to nie ma go kto zastąpić — zro
zumiemy wówczas dobrze jedną z przy 
czyn „złotej serii' ‘porażek.

Brak rezerw—to słaba praca wszerz 
Zajmijmy się więc poważnie akcją 
szkoleniową i pomyślmy o kadrze in
struktorów i trenerów, uczących nowo 
cześnie. W przeciwnym razie, „złota se 
ria" niepowodzeń nigdy się nie skoń
czy. Zbyt mało umiemy, aby wygry
wać. A  kto ma nas uczyć?

Z. Dali

Austria — Polska — mecz w hoke- | 
ju  na trawie z cyklu gier 0  puchar 
Europy zakończył się porażką repre
zentacji Polski w stosunku 0:2 (0:2).

Obecnie w tabeli prowadzi Austria 
bez straty punktu przed Czechosłowa
cją, Węgrami, Włochami i  Polską.

W zespole Polski zawiodła pomoc i 
napad. Wyróżnił się bramkarz Ka
sprzak oraz lewy obrońca Malkowiak. 
Polacy mieli po przerwie trzy okazje 
do zdobycia bramki, lecz nie wyko
rzystali ich.

Następnego dnia rozegrany między
państwowy mecz Wiedeń — Poznan
zakończył się również porażką repre
zentacji Poznania w  stosunku 0:4 
(0:2). Mecz ten stał na znacznie wyż
szym poziomie, niż spotkanie z repre
zentacją Polski. Zespół poznański na
wiązał równorzędną grę w  polu lecz 
napastnicy zawodzili pod bramką. ,

* * *  **
Marcel Hansenne, słynny biegacz 

francuski, podozas lekkoatletycznych 
mistrzostw Paryża pobił rekord Fran
cji na 800 m. Hansenne uzyskał czas 
1:48,3. Lekkoatleta francuski z każ
dym dniem wykazuje lepszą formę. 
Już w  tym roku Hansenne przebiegł

B u k a re s z t-S o p o t 2:2 w  te n is ie
SOPOT, (obsł. wł.)
Na kortach Sopockiego Klubu Teni

sowego rozpoczęły się w  sobotę mię
dzynarodowe zawody tenisowe Buka
reszt — Sopot.

Po dwóch dniach meczu wynik spot 
kania jest 2:2.

W grze pojedynczej Hebda pokonał

Caralulisa 4:6, 6:1, 6:0, 6:1„ Skonecki 
przegrał z Vizru 4:6, 6:4, 6:4, 2:6, 2:6 
i Jędrzejewska pokonała Stancescu 
4:6, 6:1, 6:2.

W grze podwójnej Rumuni Szmidt, 
Viziru wygrali z parą polską Skonec
ki, Bełdowski 6:1, 4:6, 6:0, 7:5.

800 m w czasie 1:49.4, a więc obecny 
jego wynik jest lepszy o 1,1 sek. Re
kord świata na tym dystansie wynosi 
1:46,6 i  należy do Niemca Harbiga.

* * *
Na mistrzostwach lekkoatletycznych 

Londynu Angielka Tyler osiągnęia
doskonały' wynik w skoku wzwyż —
1,62 cm. Rekord świata w tej konku
rencji wynosi 171 cm i  należy do Ho- 
lenderki Blankers - Koen. Rekord Pol 
ski — 150,5 (Krajewska).

*  .  *
Nową sensacją w Wimbłedonle jest

zwycięstwo Węgra AsbotłTa nad roz
sławionym Afrykańczykiem Sturges- 
sem 2:6, 9:7, 7:5, 2:6 i  6:1. Również nie 
spodzianką jest dojście do ćwierć 
finału Anglika Mottrama, który po 
zwycięstwie nad Włochem Cuceilim, 
pokonał Washera (Belgia) 10:8, 6:1 i  
7:5. Mottram Jest pierwszym Angli
kiem, który doszedł do ćwierćfinału 
gry pojedyńczej w  Wimbłedonle od 
czasu wojny.

*  *

Międzynarodowy turniej tenisowy
odbędzie się we Wrocławiu w okresie 
wystawy ZO. Udział w  turnieju wez
mą tenisiści Czechosłowacji, Rumu
nii, Szwecji oraz czołowi zawodnicy 

I Polski. Zawody odbędą się w dniacn 
' od 12 — 15 sierpnia.

Również w okresie wystawy ZO 
przyjedzie do Wrocławia reprezenta
cja piłkarska Morawskiej Ostrawy.

Występ doskonałej drużyny czeskiej 
odbędzie się w dn. 31 lipca i 1 sierp
nia br. na stadionie olimpijskim im. 
gen. Karola Świerczewskiego. Prze
ciwnikiem drużyny czeskiej będzie le 
prezentacja okręgów piłkarskich Ziem 
Odzyskanych.

JÓZEF POGAN

N O W Y  Ż Y W O T
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— Co robić dalej? — medytował. — Czy do wsi 
wracać? Ale po co? Po co wracać i  znów harować 
dziedzicowi za pół darmo! Żeby to ojciec m iał moż
liwe gospodarstwo — to co innego. Ale przecież ro
dzice sami biedują, jałow izny nie dojadają i  strzępy 
na sobie wiążą. Nie, nie wrócę do wsi, tu  będę szu
kał pracy — postanowił.

I  znów godzinami wyczekiwał pode drzwiami róż
nych biur, kłaniał się urzędnikom, prosił, błagał. 
Daremnie, wszystko na próżno — o pracę było 
trudno, o wiele trudnie j niż przed trzema la ty.

W lokły się ciężkie beznadziejne dni, wydłużały 
się w tygodnie, miesiące.» wysupłały Frankowi 
ostatek pieniędzy na chleb, bruk uliczny podarł bu
ty  i  głód wyczerpywał siły. Już był bezradny, już 
postanowił wracać do wsi, gdy oto powołali go do 
służby wojskowej.

A potem wybuchła wojna i  Franek dostał się do
niewoli niemieckiej.

*  ± *
Po k ilku  latach tułaczki po świecie w rócił znów 

do swej Ojczyzny... do rodzinnej w ioski na Wisłą.
Już z dala rzucił mu się w oczy całkiem inny niż 

dawniej widok. B yły właśnie żniwa. Wokoło po po
lach poustawiane już żyta... koszą już jęczmień 
i pszenicę. Ruch wszędzie, gwar aż m iło. Praca wre 
w całej pełni. Z oddali dali) ta piękny m iły głos 
śpiewających pastereczek. Jak dawniej.

— Jak dawniej — szepnął Franek sam do siebie. 
— Ale co się stało z dworem? — dziw i się. — Na 
pańskim każdy oddzielnie jakoś pracuje... Gdzie 
fornale? gdzie ten długi rząd robotników?... gdzie 
karbowy z lagą? rządca z psem...? I  dziedzica ani 
widnąć na koniu... Co jest...? co się stało...?

Przyspieszył kroku. Pędził niemal, aż się zadyszał 
gnany ciekawością Aby prędzej... Aby już, już roz
wiązać dziwną zagadkę.

Przystanął pod rzędem drzew akacjowych na 
dworskiej drodze. Odsapnął, obtarł pot z czoła i jak 
urzeczony patrzył w dębowe pa lik i na ściernisku. 
Przykuły mu wzrok, zaciekawiły go, że nic wokoło

niewidział. Patrzy, i  duma, że nawet wesołej gwary
i  śmiechu nie słyszał.

— Wałek, popatrz no, cóż ten człowiek tak się za
patrzył na nasze ściernisko? — wyrzekła jakaś ko
bieta odbierająca pszeniczny pokos za kosiarzem.

Franek ocknął się z zadumy. Podniósł wzrok, 
przyjrzał się pracującym i roześmiał się z dziw
nej radości. UMońił się i  podszedł ku nim.

— W itajcie, sąsiedzie Cebulo — wyrzekł w itając 
ich kolejno.

Przyglądali mu się ciekawie.
— Nie możemy poznać... Chyba pan nie tutejszy.
Franek uśmiechnął się.
— Nie poznajecie mnie...? Franka Różyka nie 

poznajecie...?
— Franek! — powtórzyli w podziwie. — W róci

łeś przecie. A  tu  już ojciec z matką opłakali cię, że 
nie żyjesz, żeś zginął pod Berlinem w końcu wojny. 
— Ucieszą się teraz.

— Jużci, bo będzie m iał kto  pracować na tyloch- 
nym gospodarstwie.

— Cooo?
— Jak to co? Gospodarzem jest jak się patrzy. 

Do dawnych dwu morgów dodali mu jeszcze siedem. 
Haruje sam, a ty  zbijasz bąki po świecie — palnął 
z artem.

Franek aż westchnął głęboko. Po chw ili zapytał.
— A z  wami jak?
— Przecie widzisz jak. Karbowy już nie wywija 

nade mną lagą, bo na swoim siekę. Dostałem dzie
więć morgów jak cacko. Jak reforma -— to reforma. 
Wszyscy fornale i  biedni dostali.

— Reforma... — powtórzył Franek w uniesieniu

radości. — Ojciec dostał jeszcze siedem morgów..,
Cieszy się, prawda?

— Jużci, że się nie smuci ja k  dawniej. Ma Już 
krowę i  o jakieś szkapinie m yśli. Ciężko mu trochę 
samemu, bo już nie młody i  wyćwiąkany u bogaczy 
i  we dworze. Ulży mu się teraz. Aniś nie myślał, że 
do- gospodarki wracasz.

— Skąd bym zaś myślał... Coś słyszałem o te j re
form ie, ale co i  jak? — nawet się o tym  nie myśla
ło w zawierusze wojennej. Cud, żem przy życiu po
został. Trzy lata byłem w obozie i  dopiero mię Ros
ja  uwolniła. A  co słychać z Bednarzykiem, ze Swi- 
talcem ?

— A  to samo co ze mną i  ze wszystkim i. Dostali 
ziemię, gospodarzą się i  pchają biedę ku lepszym 
czasom. Na razie ciężko trochę jak to na początku. 
Ale już w tym  roku będą mieć chleba po uszy.

— Widzicie. A  tyle się dawniej nałykali biedy, 
nacierpieli głodu i  strzępów na sobie nawiązali.

— Toć to prawda. Jak się to poradziło zmienić 
na świecie.

Franek pożegnał ich i szybko podążył ku chatce 
rodzinnej. Rozglądał się wokoło po wąskich mie
dzach przecinających dworski obszar. Nagle przy
stanął i  zatrzymał wzrok na pracujących tro jgu  lu 
dziach. Ruszył na przełaj ku nim.

— Szczęść Boże — pozdrowił ich jeszcze zza mie
dzy.

Odpowiedzieli mu, spojrzeli ty lko  i  pracują dalej.
— Ojcze! Matko! Siostro!
Sprostowali się, oczy wytrzeszczyli w podziwie. 

Franek rzucił się matce na szyję, znów ojcu i sio
strze. Ściskali się i  całowali serdecznie.

— Franek, nasz Franek! —• wyrwało im  się % 
piersi.

Usiedli na ściernisku.
— Wróciłeś przecie... Licho wyglądasz... Zdrowy 

choć jesteś?
— Dość, Bogu dziękować.
— Zostaniesz już przy nas... Nie pójdziesz znów. 

w świat... Wiesz synu, my już prawdziwi gospoda- 
rze na dziewięciu morgach...

Rozmawiali jeszcze chwilę po ozym poszli do do
mu. Franek napił się mleka, zjadł kęs chleba i  znów, 
wyszliw pole. Ale nie ję li się zaraz pracy. Gdzież 
tam...? Stary Różyk oprowadzał syna po działce i  
opowiadał różności. A mówił z takim  przejęciem, 
z takim  wzruszeniem, choćby dopiero teraz odczuł 
radość z otrzymanej ziemi.

—- Popatrz, synu, co za- skarb... tylochny kawał 
tego... Ciężko było z obróbką, z obsiewem, ale jakoś 
podołałem.

Ojcze, nowy żywot teraz zaczniemy.
Nowy i  wesoły, mój synu, przy pracy na włas- 

Kym i  przy dostatku chleba. Nie będziemy już ha
rować na pana.

— A gdzie on teraz?
Licho go wie... wyjechał gdzieś... wiesz, w jego 

pałacu będzie teraz szkoła rolnicza.
— Co za zmiana na świecie? co za sprawiedli

wość? — dziw ił się Franek.
— Synu, tak powinno już być oddawna, ale ma

gnaci trzym ali się mocno z sobą, a chłopów w nę
dzy i  ciemnocie. A  teraz polski rząd postanowił ina
czej. W ydał dekret i  — bierz chłopie, co d  się nale
żało... na coś czekał przez wieki. Popatrz wokoło, 
z jaką ochotą każdy na swoim pracuje.

Frankowi błysnęło w oczach. ‘
— Nie będziemy już, ojcze, parobkami we dwo

rze — wyrzekł wzruszony. Wziął do rąk kosę i  ją ł 
śmigać półkolem w chylący się łan chlebny.

Na ścięte pszeniczne kłosy z oczu ojca kapnęły 
łzy. Łzy szczęśda i radości. J
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